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Hasło nowego Marszałka. M im o UStawiv*.ZIiych w y rzc l. af “skulnej krajowi, d: Bobrsyrii ki u wyra- 
stronnictw a lib eraln ego  na p ow oln y  fĉ c «dowóItafoJ ił  Sejm, wskutek pono-

jeżeliśmy nie poszli dotyd za przy­
kładem innych pism politycznych, 
w kraju naszym wychodzących, któ­
re w artykułach powitalnych stara­
ły się wytknąć kierunek obrad sej­
mowych, i odłożyliśmy to do dnia 
dzisiejszego —  uczyniliśmy to z tego 
powodu, ponieważ naszem zdaniem 
pierwszy głos w tak ważnej spra 
wie należał się nowo mianowanemu 
księciu Marszałkowi, choćby tylko 
na tej podstawie, że On jest właśnie 
mężem zasad umiarkowania, którym 
w piśmie naszem hołdujemy, a któ­
rego szczery patrjotyzm pozwalał 
oczekiwać, że objąwszy ster spraw 
krajowych najtrafniej wytknie dro­
gę, jaką w trudnem obeenem poło­
żeniu postępować należy.

Nie uwłaczając wcale Jego po 
przednikom, wyznać też musimy, że 
już dawno z trybuny marszałkow­
skiej nie odezwał się głos tak wszyst­
kim sympatyczny, jakim było one- 
gdajsze przemówienie księcia Eusta­
chego Sanguszki. Po nad interesy i 
cele jakichkolwiek stronnictw poli­
tycznych, w kraju naszym istnieją 
cych, postawił nowy Marszałek:
„dobro kraju i społeczeństwa", ąa 
zbaczając wyraźnie, że „wszystkie 
usiłowania, „wszystkie* inicjatywy,
.zacne i rozumne", w dziedzinie mo­
ralnej , ozy ekonomicznej, cieszyć 
się będą gorącem Jego poparciem .
W  uążeniu do tego celu, nie chce 
nowy Marszałek opierać się wyłą­
cznie na statucie krajowym i mar­
twych przepisach ustawy, ale na tej 
gorącej miłości kraju, która wszy­
stkim jest wspólną i na tym „wpły­
wie moralnym", który daje zaufa­
nie.

Jak z jednej strony niepodobna 
ani stronnictwom naszym, ani wybi­
tniejszym mężom politycznym odmó­
wić patijotyzmu, choćbyśmy z ich 
zapatrywaniem i działaniem wcale 
pogodzić się nie mogli, toć z drugiej 
strony godzi się wspomnieć, że w 
poszczególnych, często nawet dro­
bnych sprawach, a częśoicj niestety, 
gdy prywatne ambicje w grę wcho­
dziły, posuwano u nas walkę do o- 
statecznych granic, stawiając zuchwale 
wobec zaniepokojonego społeczeń­
stwa i ciężkiego położenia kraju, 
zgubne hasło: „my a nic w y !"

Z  mowy księcia Marszałka, w 
słusznem ocenieniu tych stosunków, 
powiał duch pokojowy, ale nie ten, 
który gotów nawet własne poświę­
cić przekonanie, ale który z wyro­
zumiałością i nieustanną o dobro 
publiczne troską, wszystkie bada 
kierunki i z uczciwością waży sprze­
czne zdania, aby ztąd dla dobra 
ogółu zdrowe wydobyć ziarno.

Z naszej strony już w roku ze­
szłym , w czasie obrad sejmowych, 
zaznaczyliśmy w jednym z artyku 
łów wstępnych, że różnice między 
stronnictwami bywają u nas często 
z umysłu przesadzane, w gruncie 
rzeczy bowiem, w pracy publicznej, 
jeżeli ją zważymy ze stanowiska 
narodowego, nie ma u nas pola do 
walk. zasad. W  Sejmie wszyscy 
posłowie polscy muszą stać na grun­
cie zachowawczym względem tra­
dycji narodowej i głównych pod­
staw społeczeństwa, i wszyscy też 
bronił, muszą wolności polityczne, i 
autoiioruji kraju, a pragnąć dla tegoż 
kraju postępu w oświacie i dobro­
bycie. ów  właśnie postęp, jaki w 
dwóch ostatnich kierunkach wszy­
scy zai ów no osiągnąć pragniemy, 
jest najlepszem załatwieniem tych
dążeń, które dla zasilenia pierwia-,. . . ., . budżety propiiiac\|ue
stku uarodoWego pragną podniesie-’
nia warstw nizszyeh.

postęp pracy pod tym względem, 
Galicja, jak słusznie zauważył w 
swem przemówieniu książę Marsza 
łek, wykazuje tutaj niepoślednie re­
zultaty, a odnośne ustępy mowy 
Marszałka powinny wywołać w ca­
łym kraju przekonanie, że będą one 
z każdym dniem lepsze i wydatniej 
sze, jeżeli miejsce namiętności stron­
niczej gorączki reform. zajmie 
rzeczywista praca, od której podźwi- 
gnięcie społeczeństwa więcej zależy 
niż od głośnych politycznych zapa­
sów.

Z radością przyjęliśmy do wiado­
mości z przemówienia księcia Mar­
szałka, że w tern właśnie streszcza 
się cały jego program, i że pojmu­
jąc doniosłość przyjętych obowiąz­
ków, pragnie być ojcem i orędowni­
kiem kraju, aby przy zaufaniu i u • 
czciwości wszystkich czynmaów au­
tonomii krajowej, czuwać nad cało­
ścią naszych praw autonomicznych i 
narodowych, a będ4C rzecznikiem 
słusznych dezyderatów kraju, pod­
nosić nasze społeczeństwo na coraz 
w yższy stopień oświaty i dobro 
bytu.

Po zamianowaniu księcia Sanguszki 
marszałkiem krt-ju, łamano sobie gło­
wę nad tem, kto Go zastąpi jako 
naczelnika unji żywiołów zachowaw­
czych? Mowa Marszałka rozwiązała 
należycie tę kwestję. Kraj jest w ta- 
kiem położeniu, że unję konserwa­
tywną powinna zastąoić nnja wszy­
stkich r o z u m n y c h ,  r o z w a ż n y c h  
i u c z c i w y o h  obywateli kraju, któ­
rzy to należycie zrozumieć i ocenić 
powinni, że w pomniejszych spra­
wach wszyscy obowiązani są do wza­
jemnych ustępstw, aby żywotne in­
teresy kraju tem szybsze skute­
czniejsze znalazły załatwienie. Nie 
nowych stronnictw nam potrzeba, nie 
nowych wrzodów na ciele Ojczyzny, 
ale skupienia się około sztandaru, 
który ujął w swe ręce nowy Mar­
szałek, a na którym czytamy hasło, 
jakie gorąco podzielamy: „Rozwój sił 
narodowych i ekonomicznych, przy 
współdziałaniu wszystkich czynni­
ków naszego autonomicznego ży­
cia".

wnego wyboru tegoż na posła, ayskuje 
cenną fachową " ł f  W  końon nie zapomi­
na o należnej ■ jego strony poaiięoe b. 
aarsaałkowi Janów hr. Tarnowskiemu, «a 

doznawaną niejednokrotnie przezeń życzli­
wość, a zarazem zastrzega się w imieniu 
Rządu, jakoby ustąpienie hr. Tarnowskiego 
„ńało być wynikiem niezadowolenia Koro­
ny z jego urzędowania marszałkowskiego.

Marszałek odczytuje następnie prośby 
doii wystosowane, o udzielenie uriopu po­
słom: ks. bLkupowi Łobosowi, oraz Woj 
ciechowi br. Dsieduazyckiemn, którzy 
powodu choroby nie 
przeciąg czasu br«ć 
Sejmu na co teł Izba dozwala. Prócz tego 
udzielił Marszałek posłowi M. Torosuwi- 
czowi, n» jog® telegraficzną prośbę, trzy­
dniowego uriopu.

Przedłożenie iząaowe indemnizacyjne 
przydziela Izba wyprać się mającej z 17 
członków, komisji budżetowej.

rjusza I. klasy w szpitalu s’w. Łazarza w 
Krakowie, 7) o petycji gminy Okocim, co 
do pokrycia z funduszu krajów ago kosztów 
pielęgnowania M. Trilko w Wiedniu, 8) o 
przekazanych do zbadania petycjach gmin 
Dolina i Podgórska Wola, w sprawie po­
krycia kosztów leczenia Ch. Fleckman i K. 
Bednarnównej. Powyższe sprawozdania prze­
kazała Izba ns wniosek referenta członka 
W ydziału krajowego dr. Hoszarda, odpo 
wiednim komisjom, jak niemniej 11 sprawo ■ 
zdań Wydziale krajowego w pierwszem czy­
taniu z departamentu dra Sawczaka-

Po wyczerpania porządku dziennego od­
czytano dwa wnioski złożone dc laski mar- 

mogą przez pewien szałkowskiej i dostatecznie poparte: jeden 
udziału w obradach p. W ł Lr. Kozieb^odzkiego względem re 

wizji instrukcji dla Wydziału krajowego z 
duia 1 marca 1866 i przepisów ustawy 
służbowej, oraz wyboru komisji r 9 człon­
ków dla przeprowadzenia tej rewizji i przed­
stawienia Izbie stosownyoh wniosków; — 
dragi wniosek p. Herasymowicza o udzie­
lenie pogorzelcom Mikołajowa bezprooento-

Po uczoz. niu pamięci zmarłych członków woj pożyozki w kwooie 20 000 złr. 1 zaoo- 
Sejmu: hr. Artura Potockiego i Ottona Hau- mogi 1000 złr. Po odczytaniu tego wnio- 
snera, przer Marszałka, którego przemówię * sku po rnsku, zarządza p. Marszałek od- 
nia Izua stojąc wysłuchała, następuje pier-.czytanie go pc polsku.

Sejm krajowy,
Pierwsze posiedzenie II. Sesji, VI. perjodu.

(List „Kuijera Polskiego").

Lwów , 14 października,

Po odprawionych nabożeństwa oh r e  wszy- 
atkioh trzeoh Katedrach, rozpoczęło się dziś 
o godz. wpół do 1 z południa pierwsze w 
tym roku posiedzenie naszej najwyższej 
władzy reprezentacyjnej, z<»8iczyoone obe­
cnością arcyks. Salvatora, a zasługujące na 
uwagę tem bardziej, że odbyło się pod 
przewodnictwem "owo mianowanego Mar- 
_..ałka kraju, księcia Eustachego Sanguszki, 
który powitany przez komisar: rządowego,
JE. Namiestnika, i przedstawiony Izbie, 
otwierając posiedzenie, powoła, na prowi­
zorycznych sekretarzy posłów : Włodzimie­
rza Kozłowskiego. Stanisława Jędrzejowicza, 
Antoniego hr. Wodzickiego i Teliszewskie- 
go —  poezom z energją i niezrównaną 
swobodą wypowiedział znaną już naszym 
czytelnikom a telegramów mowę programo­
wą, która na słuchaczaoh wielkie wywarła 
wrażenie, a przyjętą została przez w„zy-

wsze czytanie sprawozdań W y działu krajo 
wego w przedmiocie: 1) projektu u»tawy o 
policji ogniowej dla miast i miateesek; 2) 
przedłożenia projektu ustawy o założeniu 

wewnętrauem urządzeniu ksiąg hipote­
cznych, uzupełniającej postanowienia ust 
kr. z dn. 20 marca 1874 nr. 29 d>. ust. 
kr.; 3) przyznania obszarom dworikim pra­
wa ustana wiania osobnych ogiąaacty bydła;
4) projektu ustawy o nakładania opłaty 
gminnej od posiadania pBÓw; 5) wyłączenia 
osady Cncuhna ze związku ęminy Si smo­
kowce a utworzenia z niej samoistnej gmi­
ny; 6) wyłączenia przysiółka Bendinchy ze 
związku gminy Poturzyca, w Sokal",kiem, a 
utworzenia zen samoistnej gminy; 7) pety­
cji oBad Trościanki, Pilip i Wołowej o w y­
dzielenie ich ze związku gminy Fererowa 
w K  riomyjskien. i ntworzenie z men samo 
istnej gminy; 8) wyłączenia osady Wulka 
turebska ze związkn gm.ny Tu, bit w Tar- 
nobrzeskiem i utworzenia zeń zamoistnej 
gminy; 9) wyłączenia osady Pawiowej z 
Krzywem i Capłacami w Jarosławskiem, ze 
związku gm. Majdanu, a utworzenia z nich 
samoistnej gminy; 10) wyłączenia przysiół­
ka Dwo. zyska ze związku gm. Jeleśnioa, 
a przyłączenia go do gminy Pewli małej. 
w Zywieckiem; 11) petycji gm. Klikuszowy

przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
w kwocie 517 złr. 65 ct. dłużnych gminie 
Budapeszt, zi utrzymanie nieletnich Knu- 
rowsk.cn. Wszystkie powyższe sprawozda­
nia przydziela Izba na wniosek referenta 
członka Wydziału krajowego dra J. W ere- 
szczyóskiego, odpowiednim komisjom.

S ustępuje pierwsze czytanie sprawozdań 
Wydziału kraj w przedmiocie: 1) zmiany ro­
ku budżetowego; 2) budżetu krajowego na 
rok 1891; 3) zamknięcia racbunkOw fun­
duszów krajowych za r. 1888; 4) podnie­
sienia gospodarstwa nabiałowego w kraju;
5) nauczycieli wędrownych rolnictwa; 6) 
założenia szkoły gospodyń wiejskich; 7) po­
dniesienia nprawy tytoniu; 8) utworzeń a 
posady referenta spraw rolniczych przy 
Wydziale kraj.; 9) petycji M. Wojciechow­
skiego, kierownika kraj. niż. zkoły roln. 
w Kobiernicach, o policzenie mu lat służby 
od dnia 1 maja I 806  Wszystkie powyż­
sze sprawozdania przydziela Izba na wnio­
sek referenta ozłonka Wydziału kraj. T. 
Romanowicza, odpowiednim Komisjom.

Dalej przedkłada Wydział k-aj. sprawo­
zdania w pierwszem czytaniu: 1) z czyn 
ności jego za cza: od 1 lipca 1889 do koń­
oa czerwca 1890 r ; 2) o podwyższeniu 
małej rocznej subwencji dla teatru ruskie­
go; 3) o petycji gm. Żabiku ki pow. Bóbr 
ka w sprawie zniżenia prestacji na płacę 
nauczyciela; 4) o 34 petycjach emerytowa­
nych nauczycieli, żon, waów i sierot o a- 
dzielenie lab podwyższenie »*pomogi dro-

Pob. Budeni St. prosi, aby wniosków nie 
odczytywano w obu językach lecz tylko 
tym, w juk m został przedłożony; n co 
Marszałek zauważa, <ż byłoby to odstąpię 
niem od regulaminu.

P. Zygmunt Kozłowski nadmienia, ii od­
czytywanie wniosków wyłącznie po ruska 
jest precedensem urzędowy m bowiem języ­
kiem jest polski. Przemawiali jeszcze w tej 
sprawie posłowie: Chrzanowski, Stanisław
hr. Badeni, Rietruski, Romanowicz, Teli- 
szewski, Eerasymowicz i Romańczuk, po 
uzem Izba uchwala nagłość wniosku i bez 
odczytania go po polskn — przydziela komisji 
budżetowej.

Wniosek p. Koziebrodzkiego traktowany 
bęazie regulaminowo.

Kon., c posiedzenia o godzinie 2, minut 
5 po południu.

Następne : aznaozs Marszałek na czwar­
tek 16 b. m. o god. 11 .

SPRAWOZDANIE
z  c z y n n o ś c i p o s e ls k ic h

Dr. Włodzimierza Kozłowskiego.

r. 1882 wyraża się nie ja k  najlepiej, po­
tem zaś inne przepisy ustawy, przez an­
kietę krajową i przez K olo polskie, za 
pośrednictwem  posła Rutowskiego wyra­
źnie wskazane.

Spodziew ać się należy, że Sejm  spra­
wę tę poruszy; że też K oło  nie dopuści 
do odroczenia załatwienia je j do nowej 
ustawy kontyngentow ej, tem bardziej, że 
węgierski minister skarbu gotow ość do 
reformy, naturalnie z w ykluczeniem  u- 
azczerbku kontyngentu w ęgierskiego, w 
parlamencie węgierskim ośw ia d cza li przed 
Węgrarn rządem austrjackim  się za­
słaniał.

Należy badać naturę rzek galicyjskich  
i studjować plany, ażeby sprawa była 
technicznie dojrzałą, skoro śiodki finan­
sowe na ten ceł się przysposobi.

Im prow izacje techniozne, albo n iedo­
kładne prace pociągnęły złow rogie skut­
ki przy robotach w Tyrolu  i przy robo­
tach nad regulacją Cisy; trzeba przeto 
skorzystać z tej przestrogi i gruntownie 
rzeczy przygotow ać.

Posłuszny W aszem u życzeniu, przez 
ks. W ładysław a Sapiehę i br. Hagena 
wyrażonemu, poruszyłem  w K ole na po­
siedzeniu dnia 10 grudnia 1889 sprawę 
przymusu asekuracyjnego z życzeniem , 
aby najoardziej w taj mierze fachowy 
poseł Rutowakl, tą sprawą się zajął.

Na przem ówienie dra Rutow skiego 
odpowiedział JE. Prezydent dnia 22 
kwietnia 1890, że rząd przedsięwziął w 
tej mierze gruntowne studja i przedłoże­
nie w sprawie przymusu asekuracyjnego 
w blizkiej przyszłości wniesie do Izby .

R ów nież zgodnie z życzeniem  W aszem  
przez br. Hagena i pana P aaia  w ypo­
wiedziane, podniosłem zarówno w Sej 
mie, jak w K ole i Izbie, w komisji dla 
ustawodawstwa przeciw ko zarazie na b y ­
dło w je j subkom iteeie i w ank.eoie za 
staraniem J. E . p. ministra Zaleskiego 
zebranej, uciążliwości ograniczeń galicyj­
skiego handlu trzoda i oyałem; poseł Ozecz 
wypracow ał zaś w tej mierze znakomity, 
gruntowny i w yczerpujący referat, który 
wszyscy członkow ie komisji przyjęli z u- 
znaniem. Obecnie wyjątkow e ogranicze­
nie handlu trzodą z G alicji całkow icie 
usunięto, a trzoda galicyjska odchodzi 
nietyłko do W iednia, ale i do Prus.

W  jednej sprawie ze względów w yż­
szej natury, głosow ałem  za pozostaw ie­
niem n a W a s z jch  barkach, moi Panowie

(Dokończenie^.

W  podniesieniu intrat z dóbr państwa, 
w bardziej racjonalnem  prowadzeniu gór­
nictwa, w powiększeniu produkcji soli za 
pom ocą inw estycji i w pomnożeniu je j 
konsum ej' przez zniżenie ceny, w wy- 
datniejszem opodatkowaniu piwa i wina 
bez względu na drażliwośó togo zadania, 
monopolu za p a łek , w opodatkowaniu 
św iec i papieru, w wydarniejszem opo­
datkowaniu pośpiesznych transportów, 
stempli od kart, czeków  bankowych, kwi­
tów depozj towyeh, ogłoszeń dziennikar­
skich znajdzie tak rząd, jak  i K oło  
przedmiot do zajm ujących studjów . N ie­
które z tych podatków bardzo uciążliwe, 
ale jedynie z ich pom ocą da się usunąć 
jeszcze bardziej uciążliwe.

K oło  polskie powinno przyjąć podatek 
dochodowi/ jedynie tylko w teay, jeśli 
przedłożenie da rękojm ię Dezstronuego 
wymiaru i ustrzeże się b łędów , p ro je ­
któw z r. 1878 i 1882, a oprócz tego, 
jeśli rząd zobow iąże się do zniżenia po­
datku gruntowego, albo do oddania go 
krajowi.

K oło polskie podniosło w Izb ie  nadu­
życia  przy zakupnie i w jm iarze cen ty- 

Muszę także połn ieśó z aznamem,

slk.e bez wyjątkn stronnictw*, bardzo sym- j czytaniu sprawozdanie Wydziału krajowego

toniu
że za kwotę z wynupna propinacji w do-

- .. . _ - . -  . bruch skarbowych uzysaaną, rząd pusta
gą łask. 5) o petycji A Gnzkiew.czoa * |,; nowił zakupi£ dobra Jw QalicjL
wdowy po nauczycielu lodowym o I »zy j W  bprawi(J a8 spirutusoM j w moc 
w ota- roczne rsparcie iys«v8tkie p o w : uchwały sejmowej, z .orała sń ankieta,
sze sF «wo.dama przydziela Izba na wnio-;powołana W y d : ?ł h  ijow y, w
sek członka Wydziału raj. Pietruskiego, • ’ - • -
odpowiednim komisicm.

W  dalszym, ciągu referuje członek W y ­
działu ,.va;owego Jędrzejowicz, w pierwszem

patyczuie.
Przed p n y  siąpieniem do sprawozdań 

Wydziału krajowego, udziela Marszałek 
głosn p. Namiestnikowi, który w dłuższej 
przemowie uzasadnia przedłożeni!, projekrn 
ustawy o reorganizacji, służby zdrowia w 
gminach; dwa sprawozdania c. k. Rady

o Banku krajowym.
Następuje pierwsze 

Wydziału krajowego: 1) o ustawie zdrojo­
wej, 2) o budowie własnego domu dla kraj. 
zakł. położnio we Lwowie; 3) o wstawię- 

budżet zakl. kulpaiauwskiego na

której w ziąłem  udział, która też wystą­
piła z konkretnem i wrioskam i w sprawie 
gorzelnianej.

W o b e c  petycji tej samej treści z in­
nych prowincyj auatrjackich, komisja 
sprawą tą kilkakrotnie przezemnie w 

czytanie sjirawozdań' K ole poruszaną, się za jęła , rząd jednak 
odm ów ił wyjaśnień z powodu toczących 
się z W ęgram i rokowań o zmianę roz­
działu kontyngentu.

Pośpiech w rozdziale kontyngentu i 
tej mierze, by;

nie w Dudżet zafcł. fculparŁu wsaiogo na r.
J 891 kwoty, potrzebnej na budowę domka | nie wy trzymanie targu w _ 

szkolnej krajowej, a mianowicie o staniej dla urzędnika tegoż zakłada, 4) o budowii niewątpliwie błędem ; j a k  s ł y c h a ć  jednak 
szkół średnich w roku ubiegłym, ora* ? pawilonu chirurąioznogc przy szpitalu św. * W ęgry w ostatniej kampanii niewyczer- 
szkół ludowych w la ach ostatnich; dwa) Łazarza w Krakowie, 5) o sprzedaży kar- ’ pały swego kontyngentu.

za rok 1890 i na r. szmy w Krowodrzy, należąoej do funduszu Do zażaleń przeto mogą dać powod 
L891; wspomni dalej p. Namiestnik o szpitala św. Łazarza w Krakowie, 6) o u - } najpierw: bruk zaufania ćo węgierskich 

.iowo mianowanym wioeprazydencie Rady tworzeniu jesaoze jednej posady sekunda- ’ organów) o Ltóryoh węgierska ankieta z ł cznem, oraz ustawy karnej.

dość znacznego ciężaru , a mianuwioie 
prawe patronatu, sprzeciw iając się jeg o  
zmesmnir i zastąpieniu nominacjami rzą- 
dowem i. Nie tak to dawne czasy bowiem, 
w ktoryen nasyłano nam księży Niem ­
ców, piagnąc ich użyć do germ anizacji. 
R ezoiucja rzeczona w sprawie patronatu, 
opierała się o ustawę z r . 1874 z Kultur- 
kampfu wynikłą, przeciw ko której , K oło  
głosow ało. Książę Czartoryski wystąpił 
przeciwko tej rezoluej’ w imieniu Koła 
w Izb ie  poselskiej.

Na polu działania ministra handiu za­
znaczyć należy pewien postęp doironanj 
przez reform ę taryf osobow ych, znizenie 
taryf dla spirytusu i rozporządzenie, szko­
da, że w sposób akadem iczny, udzielanie 
refakcji ograniczające.

D o  radykalnej reform y taryt kolejowych 
jednak nie przyszło. A  w obec groźnego 
położenia, jak ie  gotują rolnictwu projekty 
prohibicyjne zachodu, nietylke zalecić na­
leż ochronę od W schodu, a wszelkie 
środki zdolne skłonić kraje zachodnie do 
koncesji dla austriackich ziem iopłodów , 
ale także zmianę taryf tak eksportowych 
juk wewnętrznych, G alicji zaopatrzenie 
w zboże innych krajów auatrjackich um o­
żliw iających.

Sprawą nagląoą jest również upaństwo­
wienie kolei Karola Ludwika, zrównan.e 
taryf je j z taryfami kolei państwowych 
na podstawie decentralizacji, którą : -  sta­
nowiska czysto-praktycznego zalecić na­
leży, ile że niezawisłe od państwi i j e ­
dynie tylko nakładem prywatnego kapi­
tału powstałe koleje angielskie, a obok 
nich koleje niem ieckie i szwajcarskie na 
zasadzie decentralizacj1 ■ organ izowano

Powiększenie wydatków^ państwowych 
na sądownictwo, użyczyło jedyn ie  środka 
do reformy jogo stanu. Osoba minibtia 
sprawedliw ości, człow ieka gruntownej i 
sumiennej pracy, staiych przekonań i p e ­
wnych zasar daje rękojm ię, ze będzie się 
starał poznać usterki galicyjskiego sądo­
wnictwa ; usunąć je .

W  roku b. podniósł w imieniu K oła  
prz, obradach nad budżetem , p. hr. P i- 
niT' sk potrzebę powiększenia sądów ko- 
legjalnych  i pow iatow ych, pomnożenia u* 
rzędników pom ocniczych, a wreszcie po­
trzebę prędszego uchwalenia, ku w ielk ie­
mu naszemu ubolewaniu niezułatwicaej 
ustawy o ustnem postępowaniu sam ary-
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Następuje wyjaśnienie posła, dlaczego 
wstąpił do unji trzech klubów konser­
watywnych. * • r„

rozwimętej nad powyższem  spra­
wozdaniem dyskusji p. Smiatowski zazna­
cza , iż widzi z przem ówienia p. K ozłow  
sk*ego, jak  trudnem jest w W iedniu c o ­
kolw iek przeprowadzić. M ówca wyraża 
zadowolenie, że sprawa indem nizacjjna 
jest ubitą. Teraz winno K oło przystąpić 
do innych zadań. M ówca roztrząsa ordy­
nację wyborczą Schmerlingowską i w y­
kazuje je j b łędy. Zapytuje posła, czyli 
je s t  m ożliw ość przeprowadzenia reformy 
w yborczej w najbliższej przyszłości P R ó ­
wnież pyta się, jak ie  je s t  zdan.e posła 
w sprawie zniesienia istniejącego roz­
działu na kurje P D alej porusza mcwca 
nagłość reform y podat' ow ej. Podstawa 
wymiaru podatków stałych jest mylną, 
a ztąd też i polegający na mej pobor 
dodatków nader krzywdzącym  i niespra­
wiedliwym.

P . Kozłowski idpowiadi., że ordynacja 
w yborcza w samej rzeczy zaw era w iele 
niesłuszności. Przedewszystkiem pokrzyw ­
dzono nasz kraj, ustanawiają^ liczbę re ­
prezentantów w stosunku do jeg o  ludno­
ści i obszaru —  za szczupłą. Później u tw o­
rzono okręgi w yborcze takie, iakie c e ­
lom politycznym  ów czesnego rządu od ­
powiadały. W  tych dwóch kierunkach 
zgodziłby sie mówca na reform ę, ocenia 
jednak je j trudności.

D robnych zmian w okręgach w ybor­
czych już dokonano i dalsze są możliwe. 
M ówca ośwm dcza się przeciwko zniesie­
niu w yborów  kurjami.

W  krajach , w których jest pow szech­
ne głosowanie, nadużycia przy wyborach 
są największe, w ydają na nie setki ty­
s ię cy ; kraje, których  system w yborczy 
opiera się na kurjach albo na zasadzie 
szacunku, mają np. ustawodawstwa ro ­
botnicze o wiele bardziej filantropijne, 
dążenia wieku uw zględn ia jące , aniżeli 
te kraje, w których istnieje ogólne g ło ­
sowanie.

P . Józtu Gizowski przemawia za utwo­
rzeniem w W ydziale krajow ym  osobnego 
departamentu rolniczego i żąda pow oła­
nia na jeg o  szefa nie teoretyka i profe­
sora, ale praktycznego rolnika. Mówca 
wypowiada uzranie ministrowi handlu za 
zniżenie taryf paszy, nawozów i spiry.u- 
su, podaje natomiast surowej krytyce 
działalność m nistra rolnictwa, oraz życzy 
sobie, ażeby  K oło  z nią wystąpiło w 
Izbie.

M ówca podnosi zasadniczą ró*m cę, isf 
niąjącą w polityce ekonomicznej rządów 
obu połów  m onarch ji; wskazuje na dba 
łość  i starania rządu translitawskiego o- 
koło rozw oju dobrobytu. M ówca interpe­
luje jeszcze posła w sprawie soli byd lę ­
cej i kainitu.

P . Kozłowski podziela zdanie p. G i­
low sk iego co do departamentu rolnictwa 
w W ydziale krajow ym . W  sprawie rolni­
ctwa gravamina K oła  podm osł w Izbie po­
seł Struszkiew cz. Jak zaznaczono w ko­
munikacie K oła , K o ło  upoważniło p. K o­
złow skiego do wyrażenia w Izbie ubole­
wania, z powodu nie wielkiej czynności 
ministerstwa rolnictwa.

W  sprawie soli bydlęcej K o ło  od lat 
wielu ozyni gorliwe smran a.

W  roku 1869 zwołano ankietę nad 
środkami denaturowania. Francja przy­
swoiła sobie środki przez austrjacką an­
kietę wskazane. Austria zaś. pomimo ży ­
czeń w parlamencie austrjacKim i w ęgier­
skim wyrażonych, rozpisyw ała konkursa 
nad środkami denaturowania ut aliguid 
fecisse vide"tur, utrzym ując, że nie ma 
dobrych środków

P Ours/ei interpeluje p. K ozłow skiego 
w sprawie administracji zakładu kulpar- 
kow skiego. Mówca żąda także ustawy 
drogowej.

1 Kozłowski, co się tyczy szpHala 
kulparaowskiego . szpital1 w ogóle, przyo­
b iecu je sprawy ich dokładnie zbadać; 
dia porównania zwiedził poseł w r. b.

22 szpitale i 11 domów obłąkanych we 
Francji, Anglji, H iszpanii, Portugalji, 
Szwaj *arji, Niem czech i Ozechech. N ie­
które szpitale prowincjonalne pozostawia 
ją  u nas wiele do ż y c z e i ' 
dza się z p. Gurskim, że w sprawie ś. p. 
Izydora hr. D ziedussyckłego, W ydzia ł 
krajowy b y ł nadto łagodnym.

W  sprawie ustawy drogowej zacho zi 
stotnie nierówno mierność ciężarów, po­

wetowana jednak w innym kierunku.
P . Kazimierz Gizowski stawia wn ose t, 

nżeby posłow i Kozłowskiem u dać votum 
zaufania i wyrazić mu podziękowanie, za 
jego  czynne zajęcie s ię  sprawami kraio- 
wemi.

Zgromadzenie wniosek ten jednom yśl­
nie przyjm uje.

Zi e mi e  polskie.
„Słówer-zko o naszych Polakach“ .

Berlińska zachowaw cza Kreuz Ztg. o- 
mawia pod powyższym  tytułem  ponownie 
sprawę obsadzenia arcybiskupstwa guie- 
źnieńsko-pozn&ńskiego, przy czem w spo­
mina o najnowszej uchw ale obu kapituł, 
ażeby sprawę obsadzenia arcybiskupstwa 
odaać w ręce Papieża. Nasamprzód po­
lem izuje przeciw ko wywodom Kurjera 
Poznańskiego, jakoby  trudno b j ło  znaleźć 
biskupa Niemca, któryby gotów by ł ob ­
jąć trudne stanowisko arcypasterza w 
Poznaniu. Kreuz Ztg. nazywa przypu­
szczenie to czczą deklam acją, chociaż z 
drugiej strony przyznaje , iż wyszukanie 
duchownego Niemca, któryby się odzna­
czał potrzebna ra  tem  stanowisku og lę ­
dnością i energją, połączono je s ! z ró n- 
nemi trudnościam1, ja k  wyszukanie od­
powiedniego kandydata Polaka,

„ A rcybiskup N iem iec —  pisze Kreuz 
Ztg. —  bez charakteru energicznego na 
trafiłby na w :elkio trudności i juz w krót­
kim czasie u traciłby wpłvw przeważny 
na duchowieństwo polskie. Nam się zda­
je  —  tak kończy — iż wybór zachowa­
w czego, inteligentnego Polaka byłby  da­
leko udpow iedniejszym ".

W  nawiązaniu do słów ostatnich roz­
pisuje się Kreuz Ztg. o księdzu arcybi­
skupie Przyłuskim , o idei odbudowania 
Polski, o niemożliwości oderwania dziel­
nic polskich od Prus itd. —  Dziwna, że 
Kreuz Ztg, nie może kwestji obsadzenia 
arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańskie - 
go traktować bez połączenia kwestji tej 
z sprawą odbudowania Polski.

Germanizacja przez władzę duchowna.

W elkie też było zdziwienie i oburzę 
nie parafian, kiedy to po raz pierwszy 
usłyszeli w swoim kościele, na którego 
wybudowanie ostatn. grosz łoży li, śpiew 

Mowea zga- niemiecki, a w ięc obcy. Serce się ściska 
głos zam era w ustach, brak rzeczywiście 
słów  ua naieżyte potępienie tego fantu.

W  lutersk’ ch kościołach mazurskich 
bywają wygłaszane polskie kazania, dzie ­
ci uczą w szkole i kościele religji po 
polsku, a nasi bi-edni katoliccy Mazurzy 
bywają przez rząd i władzę duchowną 
w bezprzykładny sposób germanizowani. 
I  na to wszystko mamy patrzeć ob o ­
jętnie i m ilczeć P ! Szanujemy naszą 
władzę d 'chowną, lecz żądamy od niej i 
mamy prawo i musimy żądać, aby była 
sprawied’ iwą.

Taki jest jęli boleści, który odebrali­
śm y; nie bawimy się w żadne ogólniki, 
bo przytaczam y fakt nagi, dla tego spo­
dziewamy się. że nasza władza du cho­
wna tej niesprawiedliwości zaradzi*.

Z  diecezji chełm ińskiej odebrała Gaz.
Tor. list, który w dosadoich barwach 
m aluje stosunki w tej d iecezji pod 
względem  germanizowania Polaków  przez 
władzę duchowną. L ist ten brzmi jak  na­
stępuje •

„D o licznych księży Polaków, którzy 
pochwalają wystąpienie Gazety Toruńskiej 
przeciw germanizacji przez władzę ducho­
wną, należę i ja . W szelka niesprawie­
dliwość wyrządzona naszemu nieszczęśli­
wemu narodowi przez władzę duchowną, 
musi być potępiona, a k .edy to się ina­
czej nie da, to pu.bliczaie przez gazety.
Ze koresDonuenci p’ szący do „G azety" w 
tym sensie, mają racją, to poprę to na­
stępującym faktem : Przed niedawnym
czasem zawakowala posada organisty 
orzy kościele w Białutaeh w powiecie 
niborskim, wsi nad granicą Kongresówki le­
żącej, która to posada jest połączona z na 
uczyciolską, tak. że każdorazowy nau­
czyciel jest równocześnie i organistą. Już i p ó łn ocn ej. 
przeszło miesiąc temu, jak tam rejen cja ] 
przysłała nauczyciela nieum iejącego a n i, 
słowa po polsku, a władza duchowna bez 
wahania na organistę go potw ;erdzifa.
Pan organista me um iejący po polsku, 
zaprowadził naturalnie natychmiast w k o ­
ściele śpiew niemiecki.

Wi^omo&ci polityczne.

Z  Węgier.

N a W ęg  iech od czasu usunięcia się 
T iszy ożyw ił się ruch Rum unów siedm io­
grodzk ie j. Na dzień 27 b. m. zwołana 
została do Hermprsztatu konferencja, z ło ­
żona z tfolegatów wszystkich okręgów  
rumuńskich, na której u łożony być ma 
naroaoyęy program akcji. G łówne żąda­
ne R u uunów odnosi się do kwestji ję z y ­

kowej i zasadza się na tem , ażeby we 
wszystkich obwodach przez Rumunów za­
mieszkałych , urzędnikami sądowym i i 
administracyj iym. mianowani byli ludzie 
posiadający dobrze język  rumuński.

Z  Tyrolu.

Deputowani w łoscy w Trentynie roz­
wijają silną propagandę za adm im straeyj- 
nein odłączeniem  włoskiej częściej T y ­
rolu od niem ieckiej. P rag D ą  oni uzyskać 
od w yborców  upoważnienie do zajęcia w 
Insbruku kategorycznej y. tej -prawic 
postawy. Deputowani Gentilins i Porolim  
zwołali na dzień 2 b. m. do T :one zgro­
madzenie w yborcze i skłuaiL je  do u-
chwalenia rezo lu cji, dającei im pełną
władzę do działania w powyższej spra­
wie.

Z  Irlandji.

Znany sekretarz stanu dla Irlandji Bal- 
four, w yraż„ aią jak  następuje o kw estji 
g łodow ej w Ir la n d ji: „ W  kwestii w yży- 
w .enia ubogiei ludności irlandzkiej nic 
pewnego pow iedzieć nie można przed
ukończeniom sfbioru kartofli. Obawa o -  
gólnej k 'ę»k i głodu  nie je st uzasadniona, 
ehoo.aż zaprzeczyć n iepodobna, że n ie­
które okolice kraju dotknięte by ły  nieu­
rodzajem . Rząd w każdym razie przed- 
sięweźmie ś rod k i, które zaradzą złem u, 
w razio gdyby niedostatek przechodził 
siły kas, przeznaczonych do wspierania, 
u bogich*. Deputowani irlandzcy inaczej 
zapatrują się na sytuacię. R ozpoczęli oni 
już zbierać składki na ubogich w Irlan- 
dji, delegacje, ich udała się w tym celu 
do Stanów Z j iduoczonych, a przyłączyli 
się do n ie j : Dilhrn i 0 ’ Bri«n, którzy jak  
wiadomo Dotajemnie z A ng’ ii uciekli w 
obawie skutków procesu w Tipperary.

U nja liczy teraz 44 S tan y ; senat za­
tem składce sie będzie na przyszłość z 
88 członku v, lzbu  reprezentantów zaś 
z 354 członków . Sześć nowych Stanów : 
Idaho, Montana, Dakota północna, Da­
kota połu dn iow a , W ashington i W y o  
ming, liczą razem 750.724 mieszkańców,

nej w wyiśiycn id«afach. Dopiero w Lourdes do­
znał słodkich wzruszeń, gdy ujrzał tłumy, ui - 
dląi e się przed (J-otą Zjawienia. Potem opisu ie 
autor wrażeni,, z ELszpanji, szczegółowo charakte­
ryzuje główniejsze momenty hisioryczne danych 
miejscowości. W ogóle w całej pra-y widaó wiel­
ką erudycję uczonego i wrażliwość na piękno ar­
tysty. „Wspomnienia* czytają się z zajęciem i ko-

, , , , , ' , ’ j  r  rzyścią dla um ysłu i sercaci w ysyłać będą do senatu dwunastu
przedstaw icieli, dc Izby reprezentantów '
zaś tylko 6 deputowanych, pom im o, iz
przyznano im ośmnastu elektorów (w y-f
boreów w wyborach na prezydenta). Tych
elektorów ze wszystkich Stanów jest 442.

Kronika za;tMi$cowa.
KURJER LWOWSKI.

dr. Ziem ialkow ski przybył cb>- * Baron 
Lwowa.

* K om  sjsi konkursowa fundacji dla lite­
ratów ś. p, Franciszkę Kolimana, przyznał? 
na niedzi«laem  posiedzeniu prof. politeehni- 
k dr. Frankomu nagrodę pierwsza w kw o­
cie 1000 złr , a p rof dr. Józefow i Tretin- 
kowi z Krakowa, nagrodę drugą w kw ocie 
500 zir. za jego dziera z życia A . M ick ie­
wicza a m ian ow icie : „M ick iew icz w W i’ 
niw" i „Stosunek M ickiewicza do Puszkina1'

T"ząd budow niczy we Lw ow ie za 
twierdził plany na budowo 80 nowych ka 
mienie. „

* Na wczorajszo przedstawierne „H a lk i1 
zamówił ochmistrz dwora aro. iLeopoldi* 
Salwatora dwie loże dla arcyksięztwa i 
świty.

* Teatr hr Hkarbka wystawił z pow o­
dzeniem dramat O końskiego: „A ntea*.

* Kanoelarję adwokacką otw orzył tu di. 
Konstanty L ew icki, długoletni sekretarz ru 
skiogo Tow arzystw a politycznego „Nnrodnr.

W czoraj odbył sio tu odczyt p. de So

Ze Stanów Zjednoczonych
Niedawno temu, dokonano spisu ludno­

ści w Stanach Z jednoczonych  Am eryki 
Eberowało r.im stronnictwo 

republikańska, stojąco teraz u steru 
rządu centralnego. W edług tego spisu, 
m » być teraz ustanowiona liczba 
zeutantów, iaką każdy Stan ma 
do zgromadzenia ustaw odaw czego. Slcu 
tkieir tego, zajdą w składzie zgrom adze­
nia znaczne zmiany.

Z  różnych stron.

— Na kongresie socjalno - dem okraty­
cznym w Halli zalecał poseł Behel zało­
żenie polskiego pisma, któreby popierało 
cele i rozpowszechniało zasady jego  stron 
nietwa. Polskie pismo socjalno-dem okra- 
tyczne m ogłoby bardzo zgubny wpływ 
wyw rzeć, m ianowicie na rodaków naszych 
rozproszonych po Niem czech a pozbaw io­
nych opieki duchownej i styczności z pol­
ską inteligencją. B yłby  już czas najwyż­
szy, aby zorganizować opiekę nad naszy­
mi wychodźcam i, którzy inaczej staną się 
szkodliwymi i przynajmniej obojętnym i 
dla naszego społeczeństwa. Przedew szy- 
stkiem należałoby konBysterze w Pelpli­
nie, Gnieźnie i Poznaniu skłonić do wy 
słania do Niem iec kilku księży Polaków  
na stałe, a przynajmniej na misio wśród 
polskich robotników. Nie wym agałoby 
także wielkJch ofiar założenie i utrzyma 
nie w W estfalji polskiego pisma ludowe­
go. M ożnaby także zreform ować Gazetę 
Polską w Berlinie, która obecnie redago- * : 
wana jest bardzo źle, a język  w niej wr “  a
ła  o pomstę do nieba. Pow odem  tegos „V! " i f ? :  w  s>
brat uzdoluionego redaktora, na któ-egc : • y  nroczystoi “i Mickiew-czowskiej w
utrzymanie potrzebna by łaby  subwen- r“ 
cja.

—  P rojekt Gregra, żeby zw ołać kon­
ferencje wszystkich posłów czeskiej na­
rodowości, nie utrzym ał się. Staroczesi 
nie chcąc otwarcie powiedzieć swego zda- 
n;a, zwlekali z załatwianiem tej sprawy 
aż do dnia otwarcia Sejmu, Naturalnie, 
ua przeprowadzenie projektu już zapóźno.
Pan Zeithammer zawiadamia o tem pre­
zesa klubu m łodoezeskiego pana Tilszera, 
w grzecznym  liście.

—  Gabinety mocarstw europejskich p o ­
rozumiewają się ze sobą wzajemn.e nad 
środkami zaradczemi przeciwko skutkom 
bilu Mac Knileya.

— Reprezentanci obu stronnictw pol.- 
tyctnyoł kantonu tesyńskiego, wezmą u 
dział w konferencji zwołanej na 18 b. m.
R adcy  stanu : Respiui, Cosselia Gr.n- 
nella przyjęli napowrói; przywrócone im 
funkcje urzędowe. Ronzanigo odrzuca 
propozycje w tym względ-Je.

—  Rokow ania m iędzy ńngl]ą  i W ło ­
chami w sprawie afrykańskiej, stanowczo 
są zerwana z powodu, że porozum ienie 
w przedm iocie Kassali okazało się n .o- 
możliwe.

—  Gabinet portugalski już się ufor­
m ował

KRONIKA LITERitCKO-ARTYSTYCZNA.

*  W spom n ienia  z  pielgrzym /ci do K om pusteli 
napisał ks. dr. Józef Pelczar, profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, kanonik kapitały krakow­
skiej. »V Krakowie 1h9iJ:J Druk W ł. L. Auczyca 
i bpółk i. str. 109. Szanowny autor, znany w ko­
łach naszych, jako wybitni jednostka na polu 
prac kapiańskieh i profesorskich, twórca ca ,ego 
szeregu dzieł najróżnorodniejszej treści, zawsze 
pełnycli głębokiej nauki i g łębok iego ducha — o 
becnie wystąpił l  książką, która m anije jeg o  wy­
cieczkę do Hiszpanji, wycieczkę, >rzedsięwz'ętą 
w celu uczczenia grobu św. Jakóba W iększego. 
Ks. prol. Pelczar oddar na pragnął poznać ten 
naród , króry wydał takich św iętych, jak  św. Igna- 

r e p r e - i c y  z L ojo li, lub św . Teresa z Avili; takich boha- 
w ysła ć  t rów  jak  Ceryautes, takich mularzy jak Murillo.

D o .io ra ł swego zamiaru ks. profesor w le c i?  1889 
r. Autor chwilę się zatizyniuje w P a r y ż u  na wy­
stawie i wyjeżdża ztamtąd r o z c z a r o w a n y  i smutny, 
bo nie znalazł tam F rancji wierzącej i zam iłowa-

aa ' jjmwj.jiuiuj! 1 niiuwasHwgii ■aawiwnw .iiiiuiiiLiinwymaMgg ammm

Krakowie"

KURJER PROWINCJONALNY.

* Z  Rzeszowa donoszą nam : Pułmcwnik 
K arol Speiser, komendant TZbszowckiegc 
40 pułku piechoty, został na własną prośbę 
SDenBionowany, przyczom otrzym Łł order 
żelaznej korony 3 klasy. —  Major obrony 
krajowej. Karol Pintner, komendant 55 ba 
talionu zmarł tn d. 13 b. m.

* W  Majdanie w 3zybie „M ania* (wła 
snośd pp Szczepanowskiege i Janiszewskie 
gol wypom powano w sobotę 60 beczułek 
ropy  naftowei

* Zakopane du. 14 paźd ziern ik a .— W y  
brzęka M orskiego O ka by ło  w dniu 9 b 
m. widownią niezw ykłego w n u szy h  cza 
sach zajścia, Zaiścia m iedzynarodow egc któ 
re omal nie sk m czylo aię rozlow6ra krwi 
Dziedzin Jaw orynki w eg ., któremu raz już o • 
balono słupy i dom, postawione na spornem 
terytorjum polecił now y dom budować, « 
ustawił strzelców, którzy do przut kadza 
jących mieli strzelać. Nie przestraszyli sic 
jednak, tem górale z Zakopanego i Budki 
pamiętając o  przyw ilejach Jana Kazim ierza, 
który  pozw olił im pasać trzody na brzo- 
gpch M orskiego O ka; postanowili bronie 
swych dawnych praw, a tom samem i g -a 
nic kraju, które chciano uszczuplić Zebr ło 
się tedy około 50 górali, ażeby zburzyć 
dom stawiany prze* W ęgrów  na polski:.’ 
stronie, na miejscu, które nb na wszystkich 
dawnych mapach, a nadto w metryce J o - 
lefińskiej zaznaczone jest, ■ iko należące do 
Galioji. G dy spotkały sie obie strony, w y ­
stąpił leśniczy z Białki galicyjskiej i we 
zw ał węgierskich Górali, ażeby zapizestub 
roboty, gdyż inaczej zostanie dom zburso • 
» y . N l  to w ya ią p ’ i ukryci dotychczas iau  
darmi w ęgierscy  i natarłszy na leśniczego 
i dwóch towarzyszących mu górali rozbroili 
i zabrali do n iew oli. . . Górale galicyjscy, 
którzy stali opodal, w idząc że leśniczy i 
tow a-zysze ich ni pow iacają, posunęli się 
naprzód i nie dając się odstraszyć bagne­
tom . pandurów węgierskich, zajęli stanowi 
sko zaczepne. Tym czasem , szczęściem, hr, 
W  Zam oyski przeczuwatąc oddawna na co 
aię zanesi, uwiadomił już poprzednio sta­
rostę w N ow ym  Targa, który też w ydele 
gował ua 
darmów.

miejsce sporu komisarsa i żan-
Interwenoja tedy prjyszła  w sam 
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W USTRONIU.
POWLEŚĆ WSPÓŁCZESNA

tym  ce lu , by pod osłoną jego n azw iska !cim  salonik. Um eblowanie by ło  w szędzie ! D októr bd pięciu lat przynajmniej raz posadził. Zapatrzyło się na niego dużemi
1 1 • • • * 1 1 • 1 C    J_______    1 . . .  t tT  r •___ nVl J n Q. TUI CP P ł r t m  r, , „ 4  A L  S ^ _  —_  I _ ... 'I I  lgustowne, nawet wytworne.
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J ó s o f a  R o g o i

(Ciąg dalszyj.

N erw ow ym  zaś zrobiły go r  e w ypadki 
znaczenia ogó ln ie jszego , lecz jeg o  w ła ­
sne życie.

W ciężkich  stosunkach spędził lata 
d z ie c ię ce , gdy się zaczął uczyć, bieda 
była  coraz w ięk sza , a nim wstąpił do 
uniwersyteru, znajdow ał się już w tem 
położeniu, że prócz siebie, m usiał jeszcze 
utrzymać całe młodsze rodzeństwo, któ­
re b y ło  dość liczne. B ył przy zgonie ro­
dziców , później na jeg o  rekach umarli 
na suchoty dwaj bracta, siostra i kilkoro 
ich dzieci. W  ow ych latach tak b y ł roz 
drażniony, że sam się o sw oje życic  o- 
bawiał. Zw alczył jednak wszelkie tru 
dnośoi i zdobył w stolicy stanoy . s k o  
wybitne. W  chwili jed n a k , gdy ujrzał 
się u kresu swoioh marzeń i miał po­
ślubić osobę młodą i urodziw ą, którą 
kochał prawdziwie, przekonał się, że nie 
była ona godną jego  czystej miłośoi, po­
nieważ chciała wyjść sa niego jedyn ie  w

tem spokojniej 7. innym stosunki utrzy
m ywać. R ozgoryczony, w yjechał za g ra -]w isia ły  piękne obrazy, 
n ic ę , a gdy w rócił, b y ł ju ż  tak nerw o- “ 
wy, że o rzeczach drażliwych nie umiał 
m ów ić spokojnie.

O ile z wszystkiego można było  wno

Na. ścianach 
szafooti widać p kos 

było  cenne dzieła treści naj rożni lits-.ej, 
począwszy od  m edyczn ych , a s  onczy- 
wszy na D arw in ie  , L t ib o k u , i^cistjaoio i 
in n ych ; na stołach i konsolach leżały

sić, na uspokojenie jego  natury by łaby  l .rspaniałe albumy, olbrzym ie konchy 
w wysokim stopniu w płynęła tonu, k o -jm o r s k ie , wyroby chińskie i japońskie, 
chąjąca i kochana. W tedy m nioiby m ,  mchodzące bądź od pacjen tów ,'bądź na- 
interesował ś ^ i i i  i jeg o  sprawy, a w ię- oyte w jeg o  podróży po E jro jn o . 
ce j dom i rodzina. On sam czuł, że przy Ciemno już było. ^dv dokuór. 
żonie odzyskałby rów now agę, do której | zmęczony, z 
w zdychał. O to jednak by ło  mu coraz 1 ^  
trudniej, bo trzydziestka dawno już mi 
n ę ła , a Pf  fej damę niefortunnej, nie 
m ężczyzna żonę sobie wybiera, lecz lu­
dzie go żenią.

G dy został lyrektorem szpitala w 
m iasteczku powiatowem , wziął do siebie 
s iostrę , w dow ę po urzędniku sądowym, 
która ze szczupłej pensyjki, mając dziec1 
pięcioro, w yżyó nie m ogła, a pod je j o - i 
pioką czuł się o tyle spokojniejszym i 
szczęśliwszym , że teraz przynajmn:ej nie 
potrzebował k łopotać się kuchnią, która 
dawniej do rozpaczy go d«prow idzała, 
sam bowiem  zapach tłuszczów restaura­
cy jnych  o mdłośoi go przypraw iał. Z nią 
m ógł także czasem chw ilę pogawędzić, 
gdyż by ła  to osoba dobra i roztropna.

W  domu obok szpitala, zajm owała ona 
trzy pokoje  na pierwszem piętrze, a dru­
gie trzy je j  brat. W  jednym  m iał swoją
sypialnię, w drugim pracowmę, w trze-1

było, gdy doktór, dobrze 
Ustronia do domu pow ró­

cił. Służący, mu spodziewając go się tak 
wcześnie, miasto siedzieć na sw ojem  
krześle w p rzedpokoju , gra! w d-ugtm 
domu z szew cem  w „straszaka* i o b o ję ­
tnie przegrywał b iałe szóstaozlti, które 
dnia poprzedniego swemu panu z k ie ’ 
szeni w yłow ił. T o , że Grzegorza nie za­
stał, tak doktora zirytowało, że gdy mu 
siostra drzwi otw orzyła , wpadł do m ie­
szkania jaK w :cher i w kapeluszu na glo- 
wm zaczął po salonie biegać.

— Nie do wytrzymania z tą hołotą ! —  
w ołał —  nie do w ytrzym ania! P iać ich 
lepiej niż doktorów, dugadzaj im, jak  
w rzodom , patrz przez p a lc e , gdy cię 
kradną, dziś tytoń, jutro cygara, pojutrze 
dla odmiany pieniądze, a oni zamiast 
służby p ilnow ać, idą na pogawędkę lub 
do szyneczku! A le  dosyć ju ż tego, do­
syć ! N ]e oędę łotra trzym ał, i jak  tyl­
ko rok mu sie skończy, w ypędzę go na 
cztery wiatry 1

na miesiąc groził tem Grzegorzowi, u ja­
koś dotąd nie m ógł się z nim rozstać. ‘

W ysapał się nareszcie i kapelusz rzu­
cił tak gwałtownie, że się potoczył do 
drugiego pokoju. Siostra staia obok k a -l 
napy, czekając na chwilę odpowiednią,

oczym a i zaraz um ilkło.
—  Czego płaczesz, mała.
Milczenie.
—  M ow, czego płaczesz, kiedy wujek 

p y ta .
Mała popatrzyła na matkę, która sta-

by go zapytać, czy będzie w d om u  p ił| n§*a tymc :asein za plecam i brata, alo nir 
nerbatę. W szakże, mm usta o fworzvła, | O pow iedzia ła .

mowie
brat ubłyszał cichy płacz w pokoju  przy­
ległym .

—  A  to które ryczyP —  zapytał,
— Janinka.
—  Pewnioś ją  znów karała?
—  Musiałam.
-  Musiałam! M usiałam ! Innei odpo- \ dzi; vc k o !“  Antonina, myś , brata od-

wiedzi nigdym cd  cn h ie  nie słyszał gadłsZAy ła?C^ m e P - !em o^ a : 
ale czy je it  oba rozumno, ni I tem pono? '  W szystkie m oje azieci w czwartym

rózgą od mamusi, 
pacierza — rzekła

—  Janinka dostała 
Ibo  nie chciała 
j Haloia.
j D októr spojrzał na siostrę z wyrzutem 
jja k ń y  chciał p ow ied zieć : „K ob ieto , co
i ty robisz na jlepszego? przec:eż to jeszcze

jeszcze czasu spokojnieme miałaś
zastanowić. K ij, to wyborny środek p e - :  
dagogfnzny. T łukli nim naszych ojców  

?od  rana do nocy i ślicznie ieb wycho- 
w fłli.ijj D zięk1 im , zeszliśmy na dziady, 
Bij, b i; , a zabijesz w dzieciach am bicję 

potem będziesz z nich m iała potwory.

rouu pacierz same m ówiły, a jedna Ja- 
[uinka mamusi nie słucha i nawet za nią 
nic cńco powtarzać p a c ie r z a ... Niech 
w ujcio pow i^  czy to dobrze ?

—  H ir ! hm ! —  mruknął doktór.
—  Niech wujcio powie, czy B ozia nic 

będzie się za to gifiewałaP
—  H m ! t a k . . .  W idocznie, Jańoiu. mc

nuistra byłaby cos ndpowindziała ńa*gj<fl}y to być, skoro m am a tak mówi.
l i a n f n . W l A t l l i w i  u n i a  I o a u  K i * U  a h r A .  fl T  _T,   1 . *  I -swoja usprawiedliwienie, lecz brat obró­

cił się na miejscu i krokiem  przyśpie 
szonym udał się do drugiego pokoju. Ja- 
ninkę kochał najbardziej, bo  była  n a j-; 
m łodsza.

D zincko leżało na łóżeczku, tw arzyczką! 
do poduszki obrócone i w tej pozyojij 
gorzko płakało , W ujaszek podniósł je  i i

—  I niech w ujcio powie, czy życzj 
sobie, żeby Janinka pacierza nie odma 
wiała ?

—  A leż nie życzy  sobie, nie ż /c z y !  
tylko dajcie m  Bwiej.y s p o k ó j!  —  zawo 
łaJ, obuiącz za głow ę się chwytając.

(Datezy riąg nastąpi)■
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* i . .  I
czas Komisar* wprawdzie dłngo się wzbra- wej strony skromna dziewczynka podaje (a la r-nfuse) Dalsze obrady zajęły rozli- 
nlał ale wreszcie, gdy widział na co się mc gałązkę palmuwą. Udział publiczności. ezne poprawki i dodatki do regulaminu ru- 
zanosi, udał się w tak zw. schroniska do podczas odsłonięcia pomnika byl olbrzymi.} clm, kwestje wzajemnego obrachunku, rosi- 
Morskiego oka i zażądał od pandurów wy- (
dania więźniów i zaprzestania budowy. Po : 
I ewnyeh ceregielach zgodziła się na to i ' 
przeciwna strona. Sprawa ta poruBziuą b ę­
dzie niewątpliwie w Sejmie i parlamencie, 
gdyŁ Sejm zwłaszcza nie mołe pozwolić na ' 
tego rodzaju uszczuplenie kraju. Metryka ; 
Józefińska, a nawet mapa sztabu jenerał- J 
nego z r. 1874, wykazuje, że Galicia ma

sw ar.*

Krówka miejscowa.
WiAiBOMOńCl KOSniELNii.

* Dzis' dnia 16 października obchodzi

'kładu frachtów i t. d.
| W  koiieu reprezentant kolei Karola Lu- 
I dwika, radca cesarski Eisner, zgłosił wnio 
i sek zmierzający do zaprowadzenia daleko 
'idących zniżek i nłatwień transportowych 

dla przewozu zboża galicyjskiego do pół­
nocnych Niemi bc, celem dalszego transportu 
morzem.

Przy tej sposobności zapewnił p. nadiu
wszelkie prawa, pomimo, że Węgrzy od r. i Kościół katolicki uroczystość śś. Plorenty- spektor Eisner reprezentację IzDy band1"
1824 t. j. od czasu sprzedam* przez ka- j na i Gawła, opata. — Sw. Gaweł rodenc — -------------T,“”" ~  ,u:—  j dn
merę terytorium Homolacsowi, uważają jej był z Irlandji. Wstąpiwszy do zakonu, to-̂  
za sporne. warzyszył św. Kolumbanowi do Anglji,

* W  gminie Pauzółtowice, pow. ohrzanow- Francji i Szwajcarji. Nad jeziorem Konstan- 
akiego, jak nam donoszę, odbyło się 12b .m  : cjeńskiem mieszkając na pustelni, poświęcał 
nroczyst"' otwarcie Czytelni ludowej przer się nauczania ubogiego ludn i tu dał po-
krakowsk’e Towarzystwo „Oświaty ludo-Jczątek klasztorowi, który od jego imienia
wej" W  dniu tym po nieszporach zgroma jnazywał się klasztorem Saint Gallen, —  od 
dzili się mieszkańcy powyżej rzeczonej ■ czego później i cały Kanton wziął swoję
wioski y bardzo znacznej liczbie w sali i nazwę. Umarł r 646.
szkolnej, gdzie zebranym mieisoowy nau­
czyciel, p. Jan Furdzik, ogłosił, w jakim j 
celu się zeszli, i odczytał pismo nadesłane 
od Towarzystwa, dotyczące założenia w 
gminie czytelni ludowej; następnie pleban 
miejscowy, ksiądz Jędrzej Kapturk.ewicz, 
w przemówieniu do zgromadzonych zazm 
czyi potrzebę kształcenia się i wykazał 
skutki, jakie włościanin może odnieśó z 
czytania pożytecznych książek. Kozdano 
też zaraz wszt tkie książki, nadesłane z 
Wydziału krakowskiego Towarzystwa „O 
»wiaty ludowej" w liczbie 91 egzemplarzy, 
a w końcu odczytano interesujące ustępy 
z tygodnika Niedziela  ̂ którą Rada pow; u 
towa chrzanowska dla gminy przysyła.

KURJER KOLEJOWY.

* Rozkład jazdy na kolei Rzeszów- 
Jasło.

Do J a s ł a  odchodzą dziennie dwa po-

Kalendarz. D ziś: śś. F!oren+yna i Ga­
wła, opata; jutro św. Wiktora, biskupa i 
męczennika.

Kalendarz historyczny. 16 października 
1672 roku: Zwycięztwo hetmana Jana So­
bieskiego pod Kałuszem. —  1820 roku: 
Uroczystość sypania kopca Kościuszki.

Obchód Kościuszkowski w Krakowie.
Za duszę nieśmiertelnej sławy bohitera, 
męża wielkiego serca i ręki mocnej, Tadeu­
sza Kośoiuszki, odbyło się wczoraj, w 73 ro­
cznicę jego śmierci, uroczyste nabożeństwo 
żałobne na Wawelu, o godzinie 11 rano. 
Wspaniałą katedralna nawę zapełnili pra- 
gnąoy oddać hołd pamięci Kościuszki. Zan 
ważyliśmy wielu poważnych obywateli, pre­
zydenta miabta, członków stowarzyszę: ii a 
im. Kościuszki i mnóstwo młodzieży szkol-

ciągi osobowe, a mianowicie: pierwszy od- nei Cechy miejskie przybyły ze sztandara
chodzi rano o 7 godz. 8 m. i przybywa 
do Ja da o 10 godz. 29 m., drugi odcho­
dzi po południu o 4 god». 1 m. i przyby­
wa do Jasła o 7 godz. 27 m

Z J a s ł a  za do Rzeszowa również 
dwa pociągi dziennie przybywają, a mia­
nowicie : pierwszy odchouzi z Jasła o 6 
godz. 40 m. rano i przybyws do Rzeszo 
wa o 10 godz. 1 m. przed południem, 
drugi odchodzi z Jasła o 2 godz. 41 m. 
popołudniu i przybywa do Rzesaow* o 5 
godz. 49 m.

m;, straż ochotnicza ogniowa w mundurach 
tworzyła szpaler.

Po mszy, odprawionej przez ks. kanonii » 
Foxa przy ołtarzu, św. ^ani sława ks re 
ktor Jbruinecki przemówi! z kazalnicy sło- 

pełnemi zapału i uczucia „Żyjemy iwami
łyd będziem y! “ oto koniec przemówienia

wej, prezesa Baranowskiego i sekretarza dra 
Leo, że dla ułatwienia komunikacji z Kra­
kowa kn wschodowi od 1 czerwca 1891 
zaprowadzonym będzie nowy pociąg osóbk- 
wy, wychodzący z  Krasowa o 5 po połu­
dniu a dochodzący do Jarosławia.

Następna konferencja odbędzie się w 
Hamburgu w majn 1891.

Z Akaciemji Umiejętności. Posiedzenie
zwyczajne Wydzi iłu matematyczno przyro­
dniczego Akademji Umiejętności odbędzie 
się w poniedziałek dnia 20 października o 
godzinie 6 wieczorem, na którem prof. W ił 
kowal.! przedstawi piacę p Satkiego p. t :

tem tego Dyło znalezienie w kieszeniacn, 
w zanadrzu a nawet w cholewach od bu­
tów świętokradzko zrabowanych wotów z 
kaplicy Ń Marji Pimny. Na szyi święto 
kr&dz-.y znaleziono skradziony łańcuch, pie 
niądze zaś z rozbitych puszek, związane 
były w węzełku. 'Wielką ilośd korali zna­
leziono rozsypanych na ziemi po kapHcy, 
które złoczyńca pozrywał z obrazu. W e  
dług taksacji zawezwanego jubilera p. Gło 
wackiego, zrabowane przedmioty przedsta­
wiają wartośd 5000 złr. Swiętokredzca jest 
Rusinem, podaje się jako Marcin Naszczuk, 
lat 42, rodem z Ohlebiczyna, powiat Ko 
łomyj>4, z profesji kowal. Zawiadomiony o 
tem świętokradztwie komisarz policji p. 
Swtlkien, bezwłocznie pospieszył na miej 
sce, z inspektorem policyjnym p Feldman 
nem, celem aresztowania złoczyńcy. Zarzą­
dzone natychmiastowe badanie Naszcznka 
wykryło, iż zakr°dł się do kościoła z wie­
czora, a następnie wszedł przez żelazne 
drzwi do kaplicy Matki Boskiej cudownej 
i do kaplicy św. Anton-ego i tak w jednej 
nk i drugiej, pozrywał wota, zniszczył u- 

piekszenia a nawet zerwał koronę z Dzie­
ciątka Jezus, a wreszcie rozbiwszy skar

O zawisłości c.epłoty w następujących po jbonkę, wykradł z niej piemądie Ze zrabo- 
sobie miesi tcach", a prof, Cybulski dwu wanycb przez Naszcznka przedmiotów nic 
prace dra Piotrowskiego p. t . : 1) „O prą-Inie braknie Między zerwanemi wotami był 
daie osiowym w nerwaoh" ; 2) „ 0  wahaniu!order orła białego, ofiarowany przez ś. p
wstecznem przy pobudzaniu rożnych miejsc 
tego samego nerwu".

Na Wystawie feziuk Pięknych było wczo­
raj gwarno i wesoło. Licznie zebrana pu­
bliczność z zajęciem przypatrywała się no­
wym i dawniejszym, a znowu w .Salonie 
umieszczonym obrazom. Do tych ostatnich 
zaliczyć wypada obraz p. Wodzinowskiego, 
lanreata kiakowskiej Szkoły, pełen rodzi 
mego wdziękc i zalet pendzla. Około płó­
tna p. Popiela zbierały się również gro­
madki osób, natomiast będąca obecnie n a . 
porządku dziennym „Kwestia socjalna", I 
uplastycznione przez p. W . Luskinę, nie 
budziła zajęcia, pomimo żywotności moty­
wu. Muzyka wojskowa przygrywała wczo 
raj raźnie.

0 ś. p. Oskarze Kolbergu zamieszczają 
••ani kie „Literami Listy" obszerne wspom 
nienie pośmiertne, podnosząc wysoko zna-

ks G djana, oraz wota rodziny Szujskich, 
G silów i innyoh. O ile zdołano wybadać 
Na&i-czuka, był tenże jnż karanym w Sta­
nisławowie za zbrodidę kradzi >ży, oraz miał 
okraść cerkiew w Tyfiisib i sprzedał skra­
dzione kosztowności w Odessie.

PR7YJECHALJ DO KRAKOWA

dnia 15 października.

- - ; . , , , , , . , 1 i, komite prace zmarłego etnografa,
ks nhromeckiego, oto oś, około tóre, obra- >Bez dogmatu , powieść Hen-yka Sien
cała się cała jego mowa. A  wraz po niej?’ ■ ■  ■ - - J -
szedł w ciemne sklepienie Katedry serde­
czny hymn „Boże coś Polskę" i „Z  dy- 
m°m pożarów", szedł w sklepienie kamień

Hotel S a s k i : Hr. W itold Łubieński z Zassowa, 
hr. Aleksander W rscbow etz z Neusse, dr. S tani­
ał** Cieęlewicz z Jasła, W ładysław  Sapalski z 
Król. Fol . dr. Karol L . wakowski ze Iw o w a , Kon- 
stauty M acewicz z GlinLi, Edward Stubenaoll z 
Bieliny, M ieczysław  Szczepański z R y g lic , Leon 
Audrzeykiewicz z W arszawę. Franciszek tJorjdy 
ski z Kolędziauy, Kazimierz Frzybysławski z Uni 
ża, Henryk Pohl z D rezra, Otto Schumann i  Ber­
na, Edward Kaff z W iednia, L . R osenfeld ze 

-?  Lwowa, W ilhelm  Kestranek z W iednia, Karol 
kiewicza, przetłóm aczyć m a ną ję z y k  fr a n -  l G m sbirg  z Częstochowy, dr. Ignacy W assertha' 
cuzki pani Saini-Crobc ńv p ;ia 7. Wamdnrf.I Częstochowy, Józef Fr. P ils z Warndorf.

| Hotel pod R ć ią : A . D idlez, aptekarz z Żółkw i, 
J M ieluchow z Opatowie, A . Przeździecki, ohy­

dnych 150 ałr. i ryczałtu kancelaryjnego
40 sir. ; b) w Chrustowej, w powiecie bo­
cheńskim. za kontn ktem służbowym i kau­
cją 200 złr., z płacą rocznych 150 złr. i 
ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i wyga 
godzenia 200 złr. d» codziennego posłań­
ca ieszego do Bochni i napowrót. Poda­
nia należy wnieść najpóźniej do 25 paź­
dziernika w Dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Waknią dalej posady n nczycielskie 
w licznych wsiach, o których bliższe szcze­
góły w nr. 236 Gazety Lwowskiej.

MIANOWANIA.

Świał a nr. 20 wyszjdł jnż z pod pra­
sy. Przedewizystkiem zaznacyrd w y p a d a j  * Opatowie, A . rrzezaziecK i, ony-

ne z potęgą jakby j. chciał rozsadzić i le jsk narn donoei Redakcja tego pism że w ] f e S ^ T K o J c i A i ^ S S .
cieć w błękit jasny i c ic h y ... _ ! odbiciu jednego portretu zaszła pomyłka, j Wici iowski, obywatel, Strassowski, dr. medycyny

O wieczorka, który staraniem komitetujR0dakcja Świata zamierzyła pod.ć wize- iz Królestwa P o l ,  E . Rudk-,. w łaściciel dóbi i
na nowym, obyw. telskiej| dbył się wczoraj w sali rt _ki dwAch braci ksiażąt Sanguszków: pr^y  ̂ dóbr^z Po nania
kontraktem Strzeleckiei na cześć bohatera z pod D a f 0abii anin 7 iminnionn klisze i w  ,iożacvm5 t 1 ■ 4 1 n / ’ ■ ri l. k i ^ t ;  wiele w i d n i e  %t ,eiaerf °  I] zamieniono ęHsze i w bieżącym, Jan oiawsKi z Ameryki, R. Gruszwicki /. Dąbrowy.

numerze pomi iszczono portret brata nowe- 
®; go Marszałka, zamiast srmegi ks. Eusta- 

| chego; podpis u dułu się suajdnjący i ar

KONKURSY.

* Waknią posady ekspedjentów : a) 
urzędzie pocztowym w Gawłowie nowym, 
w powiecie bocheńskim, za kontraktem
służbowym i kaucją 200 złr., « płacą ro-|bienki nie wiele nam wypadnie napisać,

ponieważ wykonawcy programu dostatecznie | 
są znani naszej publiczności. Bohaterkami!
wieczoru były PP.: Kałużyńska i H e m n a - - ^ ^  „dunsi się do'księcia Ę z l ł k a  V? 
nówna. Utalentowana artystka dramatyczne na8teprym numerze Redakcja omvłkę dr u 
wygłosiła piękne utwory Lenartowicza i| karska awi j ^  ortret) v
Slow .ickiego, a wygłosiła to tak, ak się winien się był w teraźniejszym numurze!
po me, tego spodziewać należał-. Nie Za- znajdowad' z  t je8, W8par.ał7  a czędd’ W e czi
wiodła oczekiwań . panna Heumanówna.} artygtyozn, j ite-acka są bez zersutn. Przy dramat w
Miły a czys y  jej g os i wyborna teohmka toczymy same nazwisaa, a te wystarcza dla
h K t t Ż  a a  d t i A n a  f t h V  n i  A  n  n i  . U  J

* Pan Minister spraw wewnętrznych m ianow ał 
komisarza pow iatow ego Jana O zeiow skiogo, w ice- 
sekretarzem w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

* Rada szkolna krajowa zamianowała stałego 
nauczyciela, Emila Borodyewicza, w Denysowie, 
Sudłym nauczycielem kierującym , 2-klasowej i koły 
etatowej w D enysow i".

KURJEF WIEDEŃSKI.

* W  tych dniach roztrzygnęła się przed 
kraiowym sądem wiedeńskim interesująca i 
doniosła dla świata dziennikarskiego spra 
wt». W  rokn 1886 zaskarżyli właściciele 
wiedeńskiego Neues Wiener Tageblott wy­
dawcę i redaktora Wiener Tageblatt M. 
Szepsa o nieprawne i szkodliwe interesom 
Neues Wiener Tagblatt używanie tytułu 
Wiener Tagblatt dla iego pisma. Sprawa 

oiągnęła się przez cztery lata, obecnie zaś 
zapadł wyrok, który zakazał Bzepi owi wy 
dawać pismo poa dotychczasowym tytułem, 
a równocześnie pokryć straty, jakie ponio­
sło Neues Wiener Tagblatt z owoj konku­
rencji. P. Szeps apelował do wyższej in­
stancji.

KURJER PETERSBURSKI.

* Petersh. wied■ dowiadują się, ił  mini- 
sterinm spraw wewnętrznych opracowuje 
przepisy, tyczące się dzielenia mieszkańców 
miast na grupy „profesjonalne". Grup takiob 
utv < rzono 11, a mianowicie: 1) rolnicy, 2) 
przemysłowcy, 3) kupcy, 4) osoby zajmu 
jące się przewożeniem, 5) iłota, 6) wojsko, 
7) policja, 8) profesje wolne, 9) osoby fcy 
jące z własnych funduszów, 101 osoby bez 
profesji i 11) osoby niewiadomych profesyj

zbyt są znane, aby się o nich rozwodzić było 
potrzeba Dalej przyczynili się do uświet­
nienia uroczystego obchodu: akademik L e ­
wicki, wyborną deklamacją i chór „Sokoli", 
pod kierunkiem p. Deca. Słowo wstępne 
wygłosił p. prof. August Sokołowski, który 
wskazał n« powszechne uwielbienie, jakiem 
wszye kie narody otaczały i dziś jeszcze 
otaczają Tadeusza Kościuszkę Sala. jak 
zwykle, przepełniona była publicznością.
, Przed kamieniem na Rynku głównym, 
oświetlonym 4 lampkami, gdzie nieśmiertelnej 
sławy bohater składał przysięgę, zairzymy 
wały się co chwila gromadki przechodniów, 
uprzytomniając sobie pamiętny w historji 
naszej dzień.

Składki- Na pogorzelców wsi Ożomli, w 
powiecie jaworowskim, nadesłał do Adm1- 
nistracji naszego pisma: N. N. z Krzeszo­
wic 50  ct.

Bawi w naszem mieście dr Chramiec, 
kierownik i właściciel znanego tak)idu wo­
doleczniczego w Zakopanem, w przejeździe 
za granicę.

Konferencja kolejowa Dnia 13 i 14 go
b. m. odbyła się tu w sali obrad Izby han-

scharakteryzowania wartość: numeru. Wśród 
artystów spotykumy: Kochanowskiego, Tet­
ra i]era, Malczewskiego, Godebskiego; . Ed- 
wardn Loevyego, hr. Mn.&zcha Pociechę; 
wś*ód literatów : Esteję, Jenikegu, dr. Zło­
tnickiego, d Anluniego J (0  miłości pier 
wszej Krasińskiegoj j  Mirjama i J. K . Ehren­
berga, który duje sprawozdanie wyczerpu­
jące z prac Adama Szymańskiego. Bliżej 
określać zawartości zeszytu Świata wobeo 
tego nie potrzeoujemy, wspomnimy tylko o 
boga.ej kronioe i świetnie prowadzonej bi 
bljografji rozumowanej, gdzie spotykamy

R E P E R T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O

W e czwartek 16 b. m ,: Walka o byt,
5 aktaoh z francuskiego A . Dau 

deta.

Osta>tnia poczta .
Na dzisiejszem  posiedzeniu sąjm owem  

odbędą się czytau,a przedłożeń W vdziału  
krajowego, oraz w ybór członków  do po­
szczególnych koursyi.

Kom isja-m aika, której skład podali­
śmy we wczorajszym  numerze, wybrała 
orzewodnicząoyra Szczęsnego hr. K ozie-

, ,  _ - -rod zk iego , zastępcą przewodniczącego
między innem: treściwą, umiejętną, a zza -| p . F ilanowskiego, a sekretarzem p. St, 
cięciem lapiBaną przez J. Bornsteina re sStadnicKi jgo.
cenzję o pracy p. t. „O  upadku właBności 
większej w Królestwie" przez Herapla.

Na pIP.CU przed magistratem rozpoczęte 
zostały roboty gazowe.

Przy zakładaniu fundamentów pod no
wą szkołę przy zbiegu ulic Zielonej i Die- 
tlowskiej, natrafiono na jt.kies cmen arzysko, 
z któregc dotychczas dobyto 7 czaszek, do­
brze zachowanych i mnóstwo kości Robo 
lnicy oddzieliwszy starannie kości zwierzę­
ce od ludzkich, te ostatnie pochował, w

W  Rzeszow ie zapadł w czorajszej nocy 
wyrok trybunału sądu przysięgłych w 
Rośnej sprawie o oszustwa cłow e. P rzy ­
sięgli (11 włościan i jeden miesrezanin) 
zaprzeczyli wszystkie pytania, któryah 
ogółem  by ło  75. W skutek tego, trybu­
nał oskarżonych od odpowiedzialności u- 
wolnił Prokurator Doliński wniósł zaża­
lenie nieważności od wyroku.

u r u iu o ji  i  n i  u o u u y  u i c w i n u u u i y u u  u i u i o d ; ; ,  ,  • r r  1 •• • i r
K iż d a  gruna dzieli się na ośm seryj, tak nad Menem.JlanOwerze., Kolom' , Mag­
ii. -  5sma^grupa i .  eli się na następu,ące d ^ ^ g u , dal oj Trwarayrtwo austijic1 o-wę- 
serje: ur.ędn.cy, s »cl ta. duchowieństwo i g^iokiej kole. pańr-twowej, aus'r. kole’ pol-
męzkie i zakonnice, nrawnicy, nauczyciele,^001* zawodnię kolej, północną ces. Fer- 
wtyści i t cieni. Do grupy bez profesji Zil. , dynanda, c. k. anstrja kie kole,, państwowe 
łączono: dzieci przy rodzicach, uczniów, 1 Karola Ludwika

dlowo-przemysłowej konfeiencja dyrektorów i umyślnie wygrzebanym dole. Przypadkowo 
i reprezentantów kolei, należących do związ- j zapewne znalazła się i mała, graba jakby 
ku galicyjsko północno - niemieckiego (gali--z  pod kucyka podkowa. Jakieby było po 
cisoh norddeutscher Verband). Pod przewo ; chodzenie tych szczątek nad brzegi sm da- 
dmetwem starszego inspektora kolei Karole wnej W isły, trudno oznaczyć. Może to ko- 
Ludwika, radcy cesarskiego Roberta Eisne-; ści więźniów, których zazwyczaj poza mia­
ra ze orali się pp. radcy rządowi Reulaux i s t e m grzebano?
Kohler, radca skarb wy Gastenstaedt, jene-j Depu.JCja urzędników w kolei państwo 
ralnj inspektoi Klima, etirsi inspektorowi, wej v Krakowie, których położenie mate- 
Deyma i Bredl i kierownicy biur ; Rath,) rjalne jest gorszem od tutaj stacjonowanych 
Scharl, Wentzl, Gdnzbeiger, Endeben, Kii- j urzędników kolei północnej i kolei Karola 
nelt, Bartak Widimsky i Hlawiczek, re Ludwika, korzystając z obecności prezy 
pr-Bzentujący saskie koleje państwowe, król.’ denta barona Czediki dnia 12 b. m., wnio- 
pruskie dyrekcja kolei w Altonie. Berlinie, sła na ręce tego* prośbę, by raczył zająć 
Wrocławiu, Elberfeld, Erfurcie, Frankfnr polepszeniem ich bytu, przez udziele

penbjonarzy szpitali i przytułków, obłąka­
nych i t. d.

KURJER BRUKSELSKI.

22.000 dzieci i personel naue“ycielsk 
w Antwerpji postawili z dobrowolnych skła­
dek pomnik niedewno zmarłemu Ewarysto- 
wi Allewaertowi, któremu miast" zawdzię- 

-aprof adzenie Ogródków froeblowskich 
PomniL przedstawia biuBl marmurowy zmar- 
łege, do którego z prawej strony spogląda 
chłopiec z wieńcem w jednej ręce i z cza-

Z przedmiotów obrad i uchwał podnieść 
należy zaprowadzenie całorooznego terminn 
reekspedycyjnego dla towarów złożonych w 
składach publicznych w Krakowie i Lw o­
wie, dalej zaprowadzenie jednolitych orze 
pisów postępowania dla wszystkich kolei 
niemieckich i serbskich, w razie przeszkód 
ruchu i przy rozliczania należytości prze­
wozowych od reekspedjowanych przesyłek 
zbożowych. —  Obnilouo dalej taryfę dla 
drzewa kopalnianego (Grubenholz) i usta 
łono warunki, pod któremi odbywać się ma

pka n uszanowaniem zdjętą w drugiej, z le- przewóz zbożs i otrębów bez opakowania

nic dodatku drożyźmanego.
Świętokradzca. W  dniu wczorajszym, o 

godzinie 5 rano w kościele N. P Marii, 
zakrystjan odbywając P'zy  świetle latarki, 
przy zamkniętych drzwiach, wraz ze służba 
kościelną, zwykłe codzienną rewizję przed 
przybyciem robotników murarskich, spo 
strzegł drąg, zapierający iednę z bram ko 
ścielnych —  odsunięty. Uderzyło go to i 
naprowadziło na myśl, że do kościoła Ba 
kradł się złodziej ; k szal -^jęc pilnować o- 
wej bramy, sam zaś rozpoczął za złoczyń 
cą poszukiwania. Niebawem znalazł rzeczy 
wiście pomiędzy materjałami budowianemi, 
przy ławkach radzieckich, ukrytego czło­
wieka w 'acnmanach, nawet bez bielizny, 
który widząc się schwytanym, drżał z prze­
rażenia. Złodzieja skrępowano izaprowadzono 
dozakrystji, aby go tam zrewidować j rezalta-

i
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Prasa, 16 października. Na wczo 
rpjszem posiedzeniu komisji ugodo 
wej zaprojektował Schmeykal, żeby 
obrady nad podziałem Rady kultury 
krajowej najpóźnie* w przeciągu o- 
smiu di.i ukończyć, poezem natych­
miast przejść do obrad., nad utwo­
rzeniem kuryj. Uzasadniaiąe swój 
wniosek, zaznaczył Schmeykal, że 
niepewność dojścia do skutku ugo­
dy wzrosła i dla tego trzeba sobie 
koniecznie wyrobić jasny pogląd na 
przeznaczenie każdego poszczególnie 
projektu ugodowego i na ogólną po­
lityczną sytuację.

Projekt kurji będzie do pewnego 
stopnia probierczym i zadecyduje, 
ozy Sejm zatwierdzi rokowania wie­
deńskie. Udział Niemców w wysta­
wie praskiej zależy wyłącznie od lo­
su ugody, juljusz Uregr przemawiał 
przeciwko wnioskowi Sckmeykala; 
wyznaczenie terminu ODrad jest we­
dług Clregra rzeczą niesłychaną. W y­

wiązała się dłuższa d > skusja, w któ­
rej brali udział Rieger, Trojan, Kwi­
czała. Vasaty użył wyrażenia: „Rie­
ger jest głównym szkodnikiem dla 
Czech", za co został przywołany do 
jorządku. Ostatecznie pizyjęto ja 
dnomyślnie wniosek; Kinskiego, żeby 
o projekcie Sckmeykala rozstrzygało 
najbliższe posiedzenie, które się od- 
>ędde w piątek.

P raga  16 października. Jak do­
noszą „Narodni Listy" w kurji wie- 
sszej posiadłości przy dz;siaj mają­
cych się odbyć wyborach na członka 
komisji ugodowej, w miejsce uwol­
nionego księcia Karola Sckwarzen- 
berga, kandydować będz*e hrabia 
Jan Harrack.

Salzburg 16 października. D o  W 7 - 
d 'la łu  krajow ego wybrani zostali: radca 
L ienbacner, Rottensteiner, K eil i dziekan 
W inkler. Ci dwaj ostatni zaszczycen zo ­
stali ponuwnym wyborem .

Budapeszt 16 października W ia ­
domość o ugodzie między kardyna­
łem Simorem a Os&kyrn w7 sprawie 
chrztu dzieci z małżeństw mięsza- 
nych, stwierdzoną została wczoraj 
przez samego Csakyego na posie­
dzeniu komisji sęi 1110wej. O cnrzcie 
protestanckiego dziecka, katolick. du­
chowny obowiązany jest zawiadamiać 
nie proboszcza protestanckiego lecz 
władzę polityczną.

Budapeszt 16 października. M i­
nister handlu przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy obowiązkowego ubez­
pieczenia od choroby i sprawozdania 
o rozmaitych drogach gminnych.

Berlin 16 października. „Roicbs- 
anzeiger“ ogłasza rozkaz gabineto­
wy w sprawie utworzenia Rady ko- 
lonjalnej przy mimsterjum spraw za­
granicznych.

B e r l in  16 października. Nationalzeitung 
protestuje w interesującym artykule prze­
ciw ko twierdzeniu, jakoby nowa. poży ■ 
czka państwowa była niepowodzeD-em 
Cofnięcia wielkich kapitałów  przez rząd 
rosyjski z tutejszych banków nie można 
było p rzew d iieć . Trzyprocentowy typ 
pozyczki nie pochodzi od ministra finan­
sów, lecz od konsorcjum przejm ującego, 
które się przy tem upierało.

Bulla 16 października. ^  dal­
szym ciągu dyskusji jeneralnei prze­
mawiali Gottscbalk, Theiss i Sehweer 
za projektem nowej organizacji stron­
nictwa socjalno-demokratycznego we­
dług wniosku Auera. Na propozycję 
Bebia wybrano następnie przez akla­
mację komisje organ.zacymą. Auer 
odpierał podniesiony zarzut braku 
objektywnośei. Na tem się zakoń­
czyła dyskusja jeneraina, poczem 
Liebkneckt odczytał referat o pro­
gramie partyjnym i postawił wniosek, 
żeby program na najbliższym wiecu 
stronnictwa uległ dokładnej rewizji.

Punkty zakwestionowane należy 
na trzy miesiące przedtem ogłosić. 
Omawiając szczegóły oświadczył 
Liebkneckt, że religja musi pozostać 
sprawą prywatną Socjalna demokra­
cja nic nie ucierp- ze strony religji, 
która raczej może jej się czasem 
przydać. Ataki zaś lia religję, za­
miast ją osłabić, wzmacniają ją , co 
znowu według Liebkneckta, nie jest 
rzeczą pożądaną. Dalszy ciąg obrad 
odroczono na dzisiaj.

Paryż 16 października. W  ko­
mis-. budżetowej oświadczył prze­
wodniczący dep. Kazimierz Perier, 
że minister Rouvier jest gotów do 
zaprowadzenia dalszych oszczędno­
ści, zależy to jednak wyłącznie od 
innych ministrów, żeby umożliwić 
nowe redukcje po tych, które jnż 
postanowiono.

Niektóre dzienniki donoszą, że 
Rouvier postanowi* tylko w razie 
formalnego votum nieufności Izby 
ustąpić. W  każdym razie, ustąpienie 
jego nie pociągnie za sobą przesi­
lenia gabinetowego, bo raimste-jum 
nie będzie się z Roavierem identyfi 
kować.

Petersburg 16-go października. 
„Moskowskija Wiedomost*" dono­
szą: Ostatniej niedzieli zebrali się w 
Erzmjasdinie emigranci anneńscy i 
w imieniu całego armeńskiego ludu 
wysłali do cara Aleksandra wierno- 
poddańczą depeszę.

T-pperary 16 października. D epu to­
wany Haely otrzym ał depeszę z Oher- 
bourga donoszącą, że Dillon i 0 ’ B -ien 
azczęs iwie taia wylądowali.

T łie d e ń  16 pa.zdziernRa. Usposób ienie 
giełdy ożyw ione. A k cje  kredytowe 305 ‘87. 
A koje uUndernanku 229 90. Z łota  węg. 
renta 101*05, Renta m ajow i 87 89.
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DROBNE O GŁOSZENIA
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt.

Nauka i  w ychow anie.
Prawnik s II roku, poszukuje le- 
• • C ł W I l ia  fccyj lub korepetycji. 
Mozu udziela, także gimnastyki talo­
nowej. Wiadomuść w Administracji 
„Kurjera* pod W G.

F i )  7 f | f  2 H roku poszukuje umle- 
r i l U a U l  szczenią jako korepetytor, 
lub korepetycyj. Wiadomość „w  Admi­
nistracji Ki rjera“  pod A. P.

Lekcje malarstwa
wchodzącego w zakres sztuki, udzt la 
także po ach anysta-m ilarz. W ia­
domość w  Administracji „Kurjera*.

Lekcje języka niemiec-
k i o n n  teoretycznie i praktycznie, 

I C y U  tnzleż początki języka fran-d 
cazkie~o udziela nauczycielka z wyż-

szem wykształceniem adres w  Admi­
nistracji „Kurjera Polskiego*. 76(4-6)

Une institutrice tran-
possćdant diplome supeneur- 

ya  et ayant dlx ans de pra- 
tiąue demande des leęons en ville. Ex- 
uellente methude et trea-bonnes refe- 
rences. S’adresoer a Jf-me trynicka 
rne Szewska 7 Cracovle. 86(6-6)

Posady i prace.

Guwernantka {fe
liflkacją, poszukuje miejsca na wsi 
do dziec.. Wtódomość w  irnkarn. W i­
li. Anczyca i Sp., pod literami J. K.

F k n n n m  żonaty> famiiji, 43
. . . J I I  l l l l  iat liczący, posiadający 

chlubne świadectwa i rekomendacje

Nauczyciel

tad i Ks. Poznańskiego, poszukuje 
dla nieprzewidzianych okoliczności za 
umiar ko wanem wynagrodzeniem po 
sady. Adres: J. N. K. 100 poste re­
stante Rzeszów. 55(10-10)

do dwojga dzieci, 
mogący przygoto­

wać jedno do 2-glej normalnej, dru­
gie do 4-tej normalnej, ootrzebny na 
wieś. Wynagrodzenie 10 złr. miusię- 
cznlb 1 całe utrzymanie. — Zgłosze­
nia adresować: Wny Anlanf, poczta 
Gdó r. 91(3-3;

Lokale.
na I piotrze ni. 
Szpitalna na rogu 

plant, składające się z 9 poitoi, przeć 
poKojn, kuchni, stancji dla służących, 
piwnicy i strychu, każdego czasu do 
wynajęcia. — Wiadomuść u p. Jeu- 
mauna, Rynek L. 13, 1 piętro, od 1 -3  
godz. - 30(3-3)

tłustym drukiem po 5 cnt.

Pokoje umeblowane
Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

z Wi­
ktem

lub bez wlktu. Karmelicka 43,1 piętro.
82(3-6)

Mieszkanie

Doniesienia rozm aite

O n f l  dębów wyborowych jest do 
sj 'zedan.a. Stacya kolei Ry­

manów. Oferty do Redakcyi Kurjera.

Para młotach koni ka-
do sprzedania. Wia- 

lC łlli% U  W  domość u purtjera w
Hotelu krakowskim. 62(2-10)

Masło świeże

Jeden stuóencik S L f it
ny na stancii, gdzie dostanie smaczny 
i zdrowy Wikt, oraz ma korepetycje z 
przedmiotów szkolnych ikonw eisację 
języków  "raneuz.dego i nlemieckiegu 
a prócz tego miłego cnłopaczka zE. 
towarzysza. — Zgłuszenia do Admini­
stracji „Kurjera Polskiego*. 77(6-6)

Szkice i humoreski I S
sław a Brando w skisgo, są do nabycia 
w  księgarni Krzyżanowskiego w  Kra­
kowie. Cena ożaobnie oprawnego e- 
gzemplarza 50 et. 40(10-10)

niesolone w 
5 klg. pacz­

kach franco Kraków po cenie 4 złr. 
w. a. sprzedaje Zarząd aóbr w  UDła- 
źnicy, poczta Nowe ”Sioło pod Stry­
jem. • 784(6-6)

Z jasnych dni
niążka. W

opowiadania 
Cz ssławaPie- 

księgarniach po 50 ont.
84(11 (i)

Kartofle! Stacja doświadczalna 
kar.ofll w  dobrach

JW. Romana hi. Potockiego w  Chle- 
bowicach, stacja kolei Bóbrna, sprze­
daje kartofle jadalne najleDszc»j jako­
ści i smaku (17 gatunków kartofli ja ­
dalnych) w  jakiejkolwiek ilości loco 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 „łr. 
75 et

Q f a  H n i k  c51'8 ê-1' krw i holenderskiej 
v i a u n i n I g  miesięczny do sprzeda­
nia w Piekarach. Bliższej wiadumo- 
ści n izieli zarząd dób- w  Piekarach 
poczta Liszki. >8(3-3)

Interesa handlow e.

O  OITI r a iterow y, w  pięknem poło- 
1 żenlu jest do sprzedania pod 

> korzystnemi w aiunkani lub też do 
u ydzierżawienia. Wiadomość w Admi­
nistracji „Kurjei-a Polskiego’ . 17(9-?)

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnem u D ucnow ień- 

stwu, w szczególności Prznw. O. 
W acław ow i K ap u cyn ow i, Bra 
cionj dobrej śm ierc i, oraz tym 
WBzybtkim, którzy raczyli wziąść 
udział w  żałobnym obrzędzie po­
chowania zwłok ś. p. O jca  na­
szego, Stanisława R yżow skiego, 
składam y serdeczne: „B óg  za-

p ł(fti - i ) 1 Ryźov'scy.

Or. Filipkiewicz
lek. zdrój, w Cieplicach 
Treuezyńskieh powrócił i 
ordynuje w cierpieniach 
reumatycznych, artryty- 
cznych etc. Grodzka Nr.
18. 828(4-4)

KONCESJONOWANE B I U R A

W L A D Y S U  W A  G R 1 B 0 W S K 1 E G 0
♦ w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B I U R O  T B C R M I C Z ^ T E I
wysonywajp plany, kosztorysy, oszacowania, sprawdza rachunki, podejmuje sp! 
przedsiębiorstw? hnJowli m iuyn i przeróbek, tak w miejscu jak na pro.wsncji, 
posiada własne składy materjałów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21,

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na wł .snycb tr.- 
blicarh, po cenie: iormat mały 1 cnt., format średni 2 cnt., format większy ct. 
na dwie doby. Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich miast Galicji i kraju, pośre ' ■ - 

.c/y w druki:. informuje w żądaniu.

BIURO W YN AJM Ę M IESZKAŃ
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowincji, oraz w nr ij- 
scacb letnich i knpiiduwycl), na żądanie z planami tychże po ceni : wpis 50 cnt. 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna­

jęciu 50 i nt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.
O j t u a s E .  d o  -w y -r a .i fw j^ c s la . i (177 ?)

Domek parterowy z ogrodem złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Za­
krzówku.

Sklep z pokojem ul. Starowiślna Nr. 10. 
Pokój ładny z meblami lub bez na I 

piętrze ul. Łobzowska Nr. 10.
3— 4 lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I piętrze lub parterze, mieszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. It4.

zaraz:

Mieszkanie na I piętrze złożone z 9 po­
koi obsn mych, przedp. kuchni, pralni, 
pokują dla służącego, stajni i wozo 
wni. W razie potrzeby można jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ui. Kru­
pnicza Nr. 9.

Praoownla malarska ul. Studencka Nr. 7.

L / O V R E
Sukiennice, 16. 443(199 ?) 

Nadeszły nowoasi z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze dam skie, okrycia, iakie 
ty, szlafroczki dair.skm, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam­
skie, jersey, fichus, kokardy, na 
szyjniki, kwiaty balowe, piorą 
strusie i fantazyjne gorsety pa- 
ryzkie wachlarze od  najtańszych 
do n a jd roższych , para80le m ęzkie 

i dam skie, dżety do g łow y .
Najbogatsza perfumerjbt rancu 
zka i angielska. Wody kolońóki6,
oryg in a ln e , francuzkie i an gielskie,
pudry, wody toaletowe. Przyj­
muj? się obstalunki na sukDie
i k sstjumy z Paryżu.. W y sy łk a  na 

p row in cję . K atalogi gratis.

„ANANAS“ wyjdzie za tydzień!
Zamówienń przyjmuje księgarnia K, Partoszewicza.

Elektryczne oświetlenie

WYSTAWY OBRAZdW W
Tr z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  Ś r o d y ,  P i ą t k i  i  N i e d z i e l e

Wstąp 30 cnt., dla dziaoi 10 cnt.
Początek o zmroku

We środy i niedziele przygryw a muzyka wojskowa 13 pułku.

p i ą t k j .  C złonkow ie Towarzystw a Prz. Sztak P ię ­
knych, za okazaniem przy kasie biletu rocznego, mają prawo 
wstępu za 10 cnt. od osoby. 829(2-15)

O p u ś c i ł  J u ż  p r a s ę

lllustr. Kalendarz dla Rodzin polskich
na rok 1891

„K R A K O W IA N K A ”
C e n a  0 5  c  t . 818(6-?)

Do nabycia we wszystkich kitięgarmach lub u Wydawcy 
Antoniego Śeibory, K u rak ów , u l ic a  A r ja f is k a  1. 6

Alk. Jat
^  Ulica

A k A k  A k ^ J i ^ k A k A k ^ A k A k
Ulica Grodzka, L. 9, I piętro w Krakowie. W  

FILIA  W IE D E Ń SK A  k

H E I L W H t  K O H N t i S Y N d W p
zaopatrzoną została na sezon Jesienny

w  w i e l k i  w y b ó r ►
U B F A N  MEZKI CH I D Z I E C I N N Y C H  *

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  a mianowicie: V

►>
►
►

f a b r y c z n y c h
Ubrania marynarkowe od 14 złr. -ingliki z kamizelką . od 20 złr.
Ubrania źaKletowe . . od 23 złr. Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr.
Ubrania salon, i frak. od 25 złr. * M en żyk u w ................ od 15 złr.
Futerka, płaszcze deszczowe, szlafrok! bondy do podróży, wieiki wy-

ł  bór spodni, kamizeiek jedwabnych I pikowych po najtańszych cenach.

A  Ubrania (l/ieciniie najnowszego fasonu.
^  S l i ł a . d . y  n a s z e
a w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie,

A  w Czerniowcach, w Biały (w Bielsku); w Opawie i P i.in ie.
^  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi-
A ska firmy i numem domu, w  którym magazyn się w Krakowie znajduje.

Z szacunkiem
^  830(3-?) Heilmann Kołin i Synowie.
A  w Krakowie, u f Grodzka, L. 9 , 1 plętrc.

V  _____

M B B Z  K O H r j B C T r a H W O j i T f ^ ' * "  
■Kto chce palić rzecz; w iście doore 1 zupełnie nieszkodliwe papierosy 

j g  y Niech kupuje tntki (g ilzy ) N IEKLE JONE z fiu ryki

a« t S .  W I E R U S Z - N I E M O J O W S k l E G O
Lwów —  Teatralna 3 K-akow —  Sukiennice 28.

' O o n y  t j  M , r d z o  n l ^ l t l o .

~ 100 sztuk od 12 centów.
! ' lecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy od 

-Umrze 5000 kosz transportu ipriouj iabr^ira. 266(108-133)

j f i i li o d
V5*.S

, ' i s ;

a Płj . M Ifl4 OPra ^
cd
l i

Wspamiłe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, (16-?) 
w ielk im  form acie , eą do n abyw a w

księgarni katolickiej Dra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie.

w

Na zbliżającą się uroczystość 500-letniej roczni­
cy urodzenia Ś. Jana Kantegu wyszło z druku 
i jest do nabycia w księgarniach k akowskich 
i a autura dziełko:

ŻYWOT i JANA KAITEGO
przez 806(6-6)

X . Dra Juljana Bukowskiego,
proboszcza kolleg. sw. Anny.

Dziełko polecone przez 1 nt Książęco-Biskup i 
konsystorz oraz prx»z c. k. Radę szkolną krajową 
dl„ wszystkicn „zkół Indowych, i5rednicb i s°mi- 
narjow nauczycielskich. Cena egz. broszur. 60 c t , 
oprawnego 75 cnt., w złote brzegi 90 cnt.

S*Ł Na placu

Dzla we ozwartek dnia IB października u r.

GALOWE PRZEDSTAWIENIE
i  nowym programem

Ceny Mlejsa: e&0(49-?)
Lożą na 4 osoby 5 Vi. — Młejsi numerowane 
1 złr. — L miejice 70 cfc_— IIB40 ct —- Gale-

3ja 20 ct. —  Wojskowi niżej feldryebla i dzieci 
o lai 10 płacą na I. miejsce 40 ct. —  II. miej­

sce 85 ct. - -  Galerja 16 ct.
Początek k( n^ertn kapeli wojskowej o godzmie 6*),, 

prze istawienia o godz. 7 V, wieczór.
Ju tro : W ielkie przedstawienie.
7, nszsrowfin:em X 3 v r o R o ) B ’ -

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

P oszu k n ie  się znraz; na wi^ś

H U D E K S  R O S O T J I C Z Y s , ;M 0 D fĘj | obeznanej j-lc  n a jdolcładaiej z w y ch o -
c z y l i

R o b o tn ic z e  U s t a w y  A u s tr ia c k ie  ^
zestawione i objaśnione przez Michała KoczyńskiegO, b. prof. 

S U . J. (Kraków, 1890, 8vo, 15 ark. dr. X  i 223 str.) do naby»na 0  
q  w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, po cenie 0  
ęk 1  złr. 9 0  cnt. (s-io) ^

M ą . ą ł f i k  B y s t r a
przy  Jordan ow ie , w  p iękn ej i zdrow ej 
o k o licy , 3  k ilom etry  od stacji k o le jow e j 
O sie lec , 0 D0]m u ją cy  o k o ło  ft50 m órg  laso- 
w iska , p raw ie  zaku ltu row an ego, ok o ło  
4 5 0  m órg orn ego , p rzew ażn ie  na równi 
nach, o k o ło  25  m órg  lasu liściastego  na 
m a ter ja ły  gosp od a rcze , bu dynk i praw ie 
w szystk ie  m u row ane, je s t  pod bardzo  
przystępn em i w arunkam i do sprzedania 
lub wydzierżawienia n ajm niej na lat 
12, lub też na zamianę kamienicy w 
Krakowie lab Tarnowie. W ia d om ości 
u dzieli Zarząd dóbr Podgórska wola 
poczta  Tarnów. 815(4-4)

Skład fortepianów
JANA łMATTUS KORDECKIEGO

w Krakowie, ul. św . Anny (Hotel Y icton a).
Sprzedaż, zamiana, wynajem!

|Ł | w yw aniem  m ałych  dzieci i pos iad a ją ce j 
-  i ja k  n a jlep sze  rek om en d acje .

Z g łoszen ia  pod  adresem  M- D., poste 
restante WzdÓW. 747(9-10)

W inogrona k u ra cy jn e  funt po 
10 cnt. B eery n a jsz ia c lie tu ie jsze  
po 17 cni. w uandln Knorcka przy 
ul. św. ,jana. Kr. 1. Eandel powyż­
szy przeniesiony zostaje 15-go b. m 
na ulicą F lo rja ń sk ą  Nr. 23.

831(3 3)

Z  c ł n ł e m  X w  r z e ń n l a  r .  t> .
otwartą została

przy ulicy św. Anny Nr- 5

Fortepiany nowe od 260 złr do 1901 złr. forte­
piany używane od 40 złr.

V * W a J w l ę l E B z y  w y t a ń r

w  której dostać można o każdej porze dnia, j 
tanio, smaczrrch 1 zd: owych na maśle przy 
rządzonych potraw mianowicie wydawać bęae 

i an i"  lokalu własnym jako i pry watnie

śniadania, obiady i kolacje.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, z moje,; strony starać się będę 
doborem potraw, szylnią 1 rzelulrą usługą za- 
CT, a-bić sobie zupełne Jej zaufanie. ,

Z w ysokim  szaeunKieir
736(8-8) J ó z e f  B i e l a w s k i .

J. Ad. Rudolf w Krakowie
S W *  tylko ri)£ ul. Grodzkiej i Poselskiej

poleca

SKŁAD TOffARÓW PŁÓCIENNYCH.
ja k o t o :

P łó tn a  su row e , w eby , p łó tn a  na p rze śc ie ­
rad ła  b e z  szw u , je d n o k o lo io w o  p łó tn a  
na w sypy, n ician e drelichy na m aterace 

i story.

Różnokolorowe płócierka na u bran ia  dam ­
skie i dziecin n e, kanafasy, ox fort, dem ki, 

szyrt.yng.

K o lo ro w e  i b 'a łe  chustki d o  n osa  p ierw ­
szej ja k ośc i.

bieliznę sto łow ą , ręczn ik i, ściereczk i, >tp. 
>Kład gotowych materacy wło&iennych.

(Wiedeński ^
W y s t a w y

ó w ,  C l. 1 3 / 1 0
(Bei bieżącego knifonu).

Buble papierowe . . za lOo n:bn
Marki niemieckie. . za tOO mar.
20-to traakówku z ło t a ....................«% Pożyczkę kraj. galic za Kr. 100 
49, X  Poi. kraj galic za złr. X00 
5X  Oni. ind. gal. za złr. 100 k. m. 
4 ^  % Listy zast. Banku kr. za-, 1100 
6X  1'bligi Koinuu. „ * I Emis.
“ % Listy .ast.Tow. kred. ziem. . .

,  a » H -m.
4U|Wr i* e -* a - - *

„ * n v n ■
„ Bant h'p. zprem 10X

5X  . „ a • zwt. za 40 latj% ,  Król PoL za rubu 100 
b% i, l ó n l  „ „ „ • 100

płacą

141 50 
56 — 

8 9J 
102 7
98

10.3 -  
Oft

100 50 
97 -  
95 -
99 -  

100 —  

*06 76
101  —  

?2 — 
89 -

żądają 11

143 -  
,07 — 
9 12

99 25 
104
99 25

96 —
loO —

(07 75
102 —  

93 — 
90 —

Głowna wygrana

l o s y - l z - r
l i

5 0 . 0 0 0

Pozostał mały zapas.! 
11 losów i.) złr.

6  losów 5  zł. S O I '

złr. wartości. JO

790(17-?)

Ciągnienie już 30 Października
LOSY po 1 złr.

Własna szwalnia bielizny
m ę z k i e j ,  d a m s k i e j  i d z i e c i n n e j .

Bielizna Dra Jaegera. 764(8-?) 

Wyboi pończoch, skarpetek, krawatek itp. 

M P ’ Ceny stałe nizkie. “9 0  
Aares dla listów: J. Ad. RUDOLF Kraków.

W pięknie urządzonym
lokalu

przy ul. Sławkowskiej L. 6, I. pię­
tro, wydaję, się od 1-go października 
b. r. śniadania, obiady j kola­
cje, zdrowo i smacznie przy- 
rzędzone, po eenaeli dla każdego przy­

stępnych.
796(5-6) Józefa Horn.

K
<
V

8? do nabycia w KRAKOWIE u pp.J Altstadx°ra, Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarzędzie Loterji Wysta wowej, Wiedeń II. Rotunda.

u ł- M w m K . ■

ZiemniaSu
Zarzęd dóDr BierzailÓW , po­

czta Bierzanów, sprzedaje swo­
je z doskonałość’ powszechnie „ 
znane ziemniaki: 10(5 kilo czyli f  
korzec po 2 * ł l ’. 50 Cllt. Z C 
odstawą do domu. 791,9-10)

Wfy d a w ca  I r r ia k te r  g łó w iy :  Dr. Jdr*» U rłow tłd b tłi  ” i. L. Anezyoa I Spółki, pod zarz- Jaia Gadawskiego Odpowludzlalny za Ridakoj?: Franciszek Głowacki

12503119


